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* 
Zmarł 

Wincenty Kraska 
KosL«m."  z m a r I  n » s l e  w okupacj i  spędza  n a  Wi leó-

P »  e s e k r e t a r z  K C  szczyźnie, gdzie  p r a c u j e  j a  
stwa s ł o n e k  R a d y  Pań-  ko robotnik rolny.  

u? P ° s e ł  n a  S e j m  PRL Po wyzwoleniu  k r a j u  
WINCENTY K R A S K O ,  przechodzi do pracy  w za-

rokn°  D y  1 czerwca  1916 wodzie dziennikarskim. Od 
.Kotowiczach 

< * h t ^ Z £ z y ź n i e '  b y ł  W i n -
di-.- 7 K r a ś k o  zasłużonym 
"aiaczem p a r t y j n y m  

k w i e t n i a  1945 r o k u  współ 
r e d a g u j e  „Dziennik Bałtyc­
k i "  w Gdyni, a następnie 
k i e r u j e  — j a k o  redaktor  

JJ f s tWowym.  W uznaniu 
» s * u e  d l a  socjal istycznego 
"«Woju k r a j u  R a d a  Pań-
. w *  nadała m u  w 60 rocz-

c ę  urodzin order  Budo-
1 1 1 czy eh Polski  L u d o w e j .  
W 

^ d z i a ł u  
s0oł, 

rok po ukończeniu 
p r a w a  ł nauk 

^-.ecznych n a  Uniwersy-
c i e  Wileńskim bierze u -

. «ał  w kampani i  w r z e ś -
° w e j ,  uczestnicząc m .  m .  
°bronic  W a r s z a w y  Lata  

naczelny — „Kurierem 
Szczecińskim", „Głosem 
Wielkopolskim",  kieleckim 
„Słowem L u d u "  i „Gazetą 
Poznańską".  

W 1954 r o k u  zosta je  se­
kretarzem,  a od 1957 roku 
— I sekretarzem K W  PZPR 
w Poznaniu. 

W 1960 roku z o s t a j e  skie­
r o w a n y  do p r a c y  w Komi­
tecie Centralnym PZPR, 
# Dokończenie n a  str .  2 

Kongres Socjologii Wsi 
rozpoczął obrady w Toruniu 

I W c z o r a j  w Toruniu  rozpoczął obrady p lenarne  I V  Ś w i a t o w y  Kongres Socjo­
logii W s i .  Naukowcy omówią n a  n i m  wkład socjologii  w s i  w tworzenie w a r u n  
k ó w  d la  kompleksowego rozwoju  ludzkiego i natura lnego  czynnika gospo-

| d a r k i  ro lne j .  Mianem t y m  określa s i ę  procesy r o z w o j o w e  w s i  i rolnictwa, w 
; k tórych  wzrostowi  produkcj i  żywności  towarzyszy  a w a n s  społeczny ludności 

w i e j s k i e j  i rac jona lne  w y k o r z y s t y w a n i e  ś rodowiska  naturalnego.  

Uczestników kongresu  
powitał minis ter  ro lnictwa 
Kazimierz Barc ikowski .  
Podkreślił  on t r a d y c j e  po­
s tępowego zaangażowania 
społecznego polsk ie j  socjo  
logii oraz  wskazał na u-
dział rolnictwa w ambit­
nych planach r o z w o j u  spo-

łeczno-gospodarczego k r a -  Zaliczył do nich rozwiążą-
ju .  n ie  społecznych probie-

Zada-nia socjologii  w s i  m ó w  warunkujących  
w ska l i  ogólnoświatowej  wzros t  produkcj i  żywności, 
omówił wiceprezes PAN 
— prof.  J a n  Szczepański.  

skach pod w p ł y w e m  moder 
nizacji  rolnictwa o r a z  k w e  
st ie  w p ł y w u  nowoczesnej  
techniki r o l n e j  n a  środo­
w i s k o  naturalne.  

Potrzebę rozległej  współ 
pracy międzynarodowej  w 
r o z w i ą z y w a n i u  społecznych 
problemów w s i  i rolnic­
t w a  wskazał w słowie 
ws tępnym przewodniczący 

Depesze 
z Polski 
W z w i ą z k u  z t ragicz­

n y m i  s k u t k a m i  powodzi, 
j a k a  nawiedziła stan 
Kolorado, przewodniczą­
c y  Rady  P a ń s t w a  Hen­
r y k  Jabłoński  wys toso­
wał do prezydenta  S t a ­
n ó w  Zjednoczonych A -
m e r y k i ,  Geralda R. For­
da depeszę kondolen­
c y j n ą .  

W z w i ą z k u  z tragicz­
n y m i  s k u t k a m i  powodzi 
j a k a  nawiedziła Nepal, 
przewodniczący Rady  
Pańs twa,  H e n r y k  J a ­
błoński wystosował  do 
króla  Nepalu Bi rendry  
depeszę kondolencyjną.  

s p r a w y  przekształceń kul-  Europejskiego Towarzy-
turowych  społeczności w i e j  s ^ w a  Socjologii  Wsi.  prof.  

W. B r y  

Zaostrzenie sporu 
grecko-tureckiego 
Grecko — turecki  spór  o kontynentalnego Morza E-

p r a w o  do Morza Ege j sk ie-  ge j sk iego.  
g o  zaostrza się.  Rząd Grecji  wniósł po­

nadto prośbę  do Międzyna-
Rząd grecki  przesłał T u r -  rodowego  Trybunału  S p r a -

c j i  notę protestacy jną,  j e -  wiedlhyości  w Hadze o roz 
dnakźe  została ona odrzu-
eona przez Ankarę ,  k t ó r a  ^ Atenach. 

patrzenie  j e j  sporu z Tur-
poinformowano o f i -

zapowiedziała, iż „Sismik"  
będzie  kontynuował prace  
badawcze  w e  w s c h o d n i e j  
części Morza Ege j sk iego  
przez następne 10 dni. 

Grec ja  zażądała w c z o r a j  
zwołania R a d y  Bezpieczeń­
s t w a  ONZ w celu rozpa­
trzenia sporu grecko-turec-
kiego o p r a w o  do sze l fu  

Gwyn E. Jones 
tanii. 

R e f e r a t y  plenarne wygło  
si l i  w p i e r w s z y m  dniu o-
brad  prof.  A l v i n  L. Ber­
trand z USA oraz  prof.  Ru 
dolf Stavenhagen z Me­
k s y k u .  

W godzinach popołud­
niowych rozpoczęło prace 
11 seminar iów problemo­
wych.  W p i e r w s z y m  dniu 
obrad toruńskiego Świat  o 
w e g o  Kongresu Socjologii 
Wsi  odbyło s ię  również  w a l  
ne zgromadzenie Europej­
sk iego  T o w a r z y s t w a  Socjo 
logii  Wsi.  

Wodowanie w Stoczni „Wisła" 

Pierwszy polski kafamaran 
„ s t a n ą ł "  n a  wodzie 

Wczora j  w Stoczni „Wi­
sła"  odbyło s i ę  wodowanie  
pierwszego polskiego k a t a -
maranu.  T a  d w u k a d ł u b o w a  
jednostka  — nowość  kon­
s t r u k c y j n a  w n a s z y m  prze-

s h y d r o n a l i u m .  * dolną — *e 
stali.  W t z w .  p ł y w a k a c h  kadłu­
b o w y c h  z n a j d u j ą  się s i łownie  
i pomieszczenia  załogowe,  n a t o  
miast  pomieszczenia  f u n k c j o ­
n a l n e  u l o k o w a n e  zostały na  
pomoście  łączącym o b a  „kadłu  
b y " .  K a t a m a r a n  posiada d w a  

. . .katamaran p o d n i e s i o n y  zos tał d ź w i g i e m  (Jo g ó r y .  obróeo-
i y  i p o s t a w i o n y  n a  w o d z i e .  Fot. XV. N i e ż y w i ń s k i  

zespoły n a p ę d o w e  o m o c y  WH 
KM k a ż d y ,  z a p e w n i a j ą c a  m u  
s z y b k o ś ć  15 węzłów.  Sterowa­
n i e  s i l n i k a m i  n a p ę d o w y m i  jett  
zda lne,  z e  s t a n o w i s k a  m a n e w ­
r o w e g o  z n a j d u j ą c e g o  się w 
s t e r o w n i .  Prototyp  w y p o s a ż o n y  
będz ie  w n a j n o w o c z e ś n i e j s z e  
urządzenia  n a w i g a c y j n e  i ra­
d i o k o m u n i k a c y j n e .  Pomieszcze­
n i a  m i e s z k a l n e ,  m i m o  n iewie l­
k i e j  przestrzeni  kadłuba,  zo­
stały tak p o m y ś l a n e ,  a b y  za­
p e w n i ć  j a k  n a j l e p s z e  w a r u n k i  
b y t o w e  d l a  załogi. D o k u m e n ­
t a c j a  o p r a c o w a n a  została przee 
zespół k o n s t r u k t o r ó w  z Biu­
r a  Pro jektowo-Technolog iczne-
g o  Morskich Stoczni Remonto­
w y c h  „ P r o r e m " .  

Wczora j sze  wodowanie  
różniło s i ę  od innych t a k ­
że zastosowaną metodą, wy­
k o r z y s t y w a n ą  w Stoczni 
„Wisła"  j edynie  w przypad 
k u  bardzo  małych jedno­
s t e k .  Oto, ka tamaran  s t o j ą ­
c y  na  pochylni podniesiony 
został dźwig iem do góry,  
obrócony i... postawiony na  
wodzie.  P o d w ó j n y  kadłub 
pi lotówki  w a ż y  bowiem 
t y l k o  ok. 15 ton. A l e  j e d ­
nocześnie jednostka  m a  spo 
r e  w y m i a r y :  długość po­
nad 17,7 m, szerokość — 
6.7 m ( w  t y m  — szero­
k o ś ć  każdego z p ł y w a k ó w  
1,9 m), a wysokość  boczną 
2.8 m. 

Nasz p ierwszy  pi lot-kata-
m a r a n  w e j d z i e  do eksploa­
tac j i  w IV k w a r t a l e  b r .  

(sta) 

m y ś l ę  o k r ę t o w y m  — prze­
znaczona j e s t  d la  Zarządu 
Portu Gdańsk.  Pełnić ona 
będzie f u n k c j ę  k u t r a  pilo­
towego obsługującego Port 
Północny. P i e r w s z a  tego  ty 
pu w polskich portach pi-
lotówka zapro jektowana  
została j a k o  jednostka  
zwrotna, szybka,  o d o b r e j  
stateczności. P r z y s  Losowana 
j e s t  do przewozu 10 p a s a ­
żerów.  

A. Spinola powrócił 
do Portugalii 

W c z o r a j  przed połud­
niem powrócił do k r a j u  
były prezydent  Portugali i ,  
Antonio de Spinola, k t ó r y  
zbiegł za granicę po nie-

Przywódcy partii politycznych Włoch 
zapowiadają poparcie dla nowego rządu 

^ izbie deputowanych 
^ l a m e n t u  włoskiego kon-
J o u o w a n a  j e s t  debata  nad 
s>°z U m  zaufania  d l a m n i e j -
«osciowego rządu  Giulio 

^ d r e o t t i e g o  ( w  ubiegły 
;. | t e k  6 b m .  otrzymał on 

U z  wotum zaufania  w S e -
ąc;e). W c z o r a j  przema­

k a l i  m .  in. przywódcy  
J ^ e c h  na jwiększych  partii  
„^oskich: s e k r e t a r z  gene-

d zen lam i. Wstrzymanie  s ię  
od głosu WłPK, którą do­
tąd usiłowano d y s k r y m i ­
nować i spychać  na m a r ­
gines, a k tóra  w w y b o r a c h  
20 czerwca umocniła s w ą  
pozycją w i e l k i e j  siły ludo­
w e j .  m a  decydu jące  zna­
czenie dla f u n k c j o n o w a n i a  
obecnego rządu.  

Oczywiście,  n ie  j e s t  to 
rząd, jak iego  pragnęła i do r a f  a c Ł i c u t t i  SVUC- i i.ĄU, j a k i e g o  p r a g n ę i a  i 

n y  WłPK Enrico Berl in-  j a k i e g o  dążyła WłPK — 
j r e r

: _  sekre tarz  polityczny podkreślił E. Berl inguer.  
demokrac j i  chrzęści- zaznaczając, że komuniści  

•Oskiej Benigno Zaccagni- są  zdecydowani- kontynuo-
* i sekre tarz  genera lny  w a ć  s w ą  a k c j ę  polityczną 

y tii soc ja l i s tycznej  Bet-  na rzecz osiągnięcia szero­
ko Craxi,  k t ó r z y  umoty-  k iego , porozumienia sił de-
o^Wali s tanowiska,  za ję te  • mo-kra tycznych i ludo-

£ z e z  ich p a r t i e  wobec wych.  „WłPK — dodał — 
| d u .  będzie dążyć  nie do obale-
Sekretarz  genera lny  Wło nia, lecz do pozytywnego 

h l e j  Part i i  Komunistycznej :  przezwyciężania trudności 
. ^"ico Ber l inguer  określił obecnego rządu, słabego i 
j -o p o z y t y w n y  f a k t .  że po nie. odpowiada jącego  j e s z -

p i e r w s z y  od 30 l a t  cze w y m o g o m  sytuac j i " ,  
^ v s  tanie rządu włoskiego Stwierdził on, że WłPK b ę -

jes t  u w a r u n k o w a n e  pn- dzie działać w tym k i  e r u n 
' komunistycznymi uprze-  k u  poprzez k r y t y k ę  i w y s u  

w a n i e  k o n s t r u k t y w n y c h  
propozycji .  

S e k r e t a r z  genera lny  p a r ­
tii socja l i s tycznej ,  Bettino 
Crax i  podkreślił, że obec­
n y  mniejszościowy gabinet,  
wobec  którego part ia  s o ­
cjal is tyczna w s t r z y m u j e  s i ę  
w parlamencie od głosu, 
nie może b y ć  rządem ..se­
zonowym",  lecz rządem, 
k t ó r y  zmierzy s i ę  z n a j ­
poważnie j szymi  problema­
mi k r a j u ,  od inf lac j i  i e f e k  
tywności  działania admini­
s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  po pro­
b l e m y  południa k r a j u ,  s w o  
bód obywate l sk ich  i z a p e w  
nienia właściwych s tosun­
k ó w  między p a ń s t w e m  a 
obywate lami .  

Końcowe głosowanie w 
izbie deputowanych odbę­
dzie s i ę  d z i s i a j  wieczorem. 
Podobnie j a k  w Senacie, 
rząd  będzie t u  mógł, u z y ­
s k a ć  wotum zaufania  dzię­
k i  decydującemu w s t r z y m a  
n iu  s ię  od głosu WłPK. 

(PAP) 

u d a n e j ;  próbie  prawicowe­
go przewrotu  z . m a r c a  ub. 
roku.  P o  w y j ś c i u  z s a m o ­
lotu Spinola udał s i ę  w 
nieznanym k ierunku.  Po­
w r ó t  Spinoli do k r a j u  t rzy­
m a n y  był w ścisłej  t a j e m ­
nicy. Wprowadzono za­
ostrzone środki  bezpieczeń 

Nowy prezydent  Portu­
galii,  gen. Ernesto Ramai-
ho Eanes  zapowiedział, że 
w imię zgody n a r o d o w e j  
w y d a  zezwolenie na  pow­
rót Spinoli z emigrac j i .  

W stolicy Portugal i i  po­
informowano, że natych­
mias t  po powrocie do k r a ­
j u  b. prezydent  Antonio 
d e  Spinola został przewie­
ziony do więzienia Caxias  
pod Lizboną w celu złoże­
nia zeznań. 

Portugalsk ie  związki  za­
wodowe zażądały postawie  
nia przed s ą d e m  byłego 
prezydenta Antonio de Spi 
noli i wyraziły oburzenie 
z powodu jego  powrotu  do 
k r a j u .  

Pogoda 
J a k  n a s  p o i n f o r m o w a ł  d y -

* u r n y  s y n o p t y k ,  dz i ś  n a  W y  
hrzeżu  w c iągu  d n i a  nas tąp i  
p r z e j ś c i o w y  w z r o s t  z a c h m u r z e ­
nia.  T e m p .  o d  15 st. r a n o  d o  
22 w c iągu  d n i a .  W i a t r y  słabe, 
«ach. Ternpv w o d y  w zatoce 
19 st. (k) 

Nowe zasady oprocentowania 
wkładów oszczędnościowych 
Prezydium Rządu p o d j ę -  5-letnle oprocentowane b ę -  Dodatkowy przepis  prze-

ło.uchwałę w s p r a w i e  opro dą w wysokośc i  6,3 proc. w i d u j e ,  że wcześnie j  wnie-
rocznie, t e r m i n o w e  5-!etnic sione wkłady terminowe 
z dyskontem — 6 proc.» o- wkłady  z dyskontem ora? 
procentowane bony oszczę- wkłady systematycznego o 

centowania  wkładów 
szczędnościowych ludności. 
Decyzja t a  w y r a ź n i e  p r e ­
f e r u j e  wkłady długotermi- dnościowe (od 1 stycznia szczędzenia podlega ją  opro-
nowe, s t w a r z a j ą c  ich posia 
daczom większe  korzyści.  
Jeżeli b o w i e m  stopa opro­
centowania  zwykłych ks ią­
żeczek o b i c i o w y c h  pozosta­
nie bez zmian (3 proc.) — 

oprocentowanie wkła­
dów długoterminowych bę- nosić będzie 6 proc. w sto-

1977 r.) — 5 proc. rocznie, centowaniu w n o w e j  w y s o -
Oprocentowanie zapo- kości wstecz, a więc  także  

w i e d z i a n e j  n o w e j  f o r m y  z a  okres  przed w e j ś c i e m  w 
wkładów — w postaci lo- życie uchwały, jeżeli k o n W  
k a c y j n y c h  bonów oszczęd- zadeklarowanego okresu  o-
nościowych. w p r o w a d z a n e j  szczędzania p r z y p a d a  po 
od 1 października br., w y -  dniu 31 s ierpnia  br .  

Po wizycie II. Kissingera w Pakistanie 

Kontrowersje 
francusko-amerykańskie 

Po zakończeniu wizyty  w 
Pakistanie, a m e r y k a ń s k i  s e  
kre tarz  stanu, Henry Kis-
singer, przybył w c z o r a j  do 
Francji .  Jego pobyt  w tym 
k r a j u  miał mieć charakter  
wypoczynkowo - p r y w a t ­
ny, ale  okazało s i ę  to nie­
możliwe w z w i ą z k u  z ostrą 
reakcją,  j a k ą  wywołały 
próby Kiss ingera  s torpe­
dowania t r a n s a k c j i  doty­
czącej  sprzedaży  przez 
Francję  P a k i s t a n o w i  za­
kładów wzbogacania  m a ­
teriałów rozczepialnych. 
Szczególne wzburzenie  w y  
wołała w P a r y ż u  w y p o ­
wiedź „wysokiego  urzędni­
k a  USA",  przyp i sywana  
ogólnie s a m e m u  sekretarze  
w i s tanu,  że  jeś l i  Pakis tan 
zakupi te  zakłady, to Sta­
ny Zjednoczone w s t r z y m a ­
ją wszelką,  pęmoc dla tego 
k r a j u .  O f i c j a l n y m  moty­
wem posunięć a m e r y k a ń ­
skich w t e j  s p r a w i e  je s t  

chęć przeciwdziałania mo­
żliwości rozprzestrzeniania 
s ię  broni a tomowej .  Rząd 
f r a n c u s k i  stwierdził  j e d ­
nak.  że podpisu jąc  z P a k i ­
stanem umowę,  podjął  
wszelk ie  środki  ostrożności 

W t o r k o w a  p r a s a  f r a n c u ­
s k a  oskarża  w z w i ą z k u  z 
t y m  USA o chęć zdomino­
w a n i a  r y n k ó w  n u k l e a r n y c h  
w świecie .  

Jednocześnie dziennik 
„L/Humanite" zarzuca rzą­
dowi  f rancusk iemu,  iż  o d ­
m a w i a j ą c  podpisania ukła 
du o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearne j ,  s a m  dał 
a m e r y k a ń s k i e m u  s e k r e t a  
rzowi s tanu broń do ręki .  
W P a r y ż u  oczeku je  się, że 
w z w i ą z k u  z w y b u c h e m  

. t e j  k o n t r o w e r s j i ,  Ki s s inger  
przeprowadzi  rozmowy z 
przedstawicielami r z ą d u  
f rancuskiego.  (PAP) 

dzie od 1 września  b r .  pod 
niesione średnio o 1 pro­
cent. Wyłączone 
książeczki  tzw.  
oszczędzania (mieszkanio-

s u n k u  rocznym, a łącznie 
z premią wypłacaną po u-

tego pływie  5 l a t  — 6,3 proc 
celowego Istotnym novum j e s t  zła­

godzenie k o n s e k w e n c j i  
we,  samochodowe itp.), po- p r z y p a d k u  niedotrzymania 
nie w a ż  j u ż  w założeniu za- przez k l ienta  k a s  oszczęd-
w i e r a j ą  one premie  g w a -  nościowych u m o w y  o wkła  
rancy jne,  związane  np. ze dzie te rminowym,  s y s t e m a -
wzrostem kosztów budo-  tycznego oszczędzania czy 
wnic twa  czy z ewentualną  też o te rminowym wkładzie 
zmianą ceny samochodu. 
Ideą p o d j ę t e j  uchwały j e s t  

dyskońtem.  Chodzi mia­
nowicie o to, że  przy  wcze-

Więe skłonienie naszego śn ie j szym podjęciu pienię-
społeczeństwa d o  gromadzę  dzy, otrzyma on w y ż s z e  (o 
nia nadwyżek  pieniężnych p r a w i e  1 &roc.) niż dotych-
w dłuższych okresach.  odsetki.  W stosunku 

P o  wprowadzeniu  w s p o -  rocznym w y n i o s ą  one: w 
mnianych zmian, stopa o- p i e r w s z y m  r o k u  2,5 proc.; 
procentowania wkładów w w drugim roku 3,5 proc.: 
Polsce będzie n a j w y ż s z a  w trzecim roku 4 proc,; w 
spośród wszystk ich  k r a j ó w  c z w a r t y m  roku 4,5 proc., 
socjal istycznych i mnie j  w p ią tym r o k u  5 proc. — 
więcej  t a k a .  j a k a  obowią­
z u j e  w Norwegii,  A u s t r i i  i 
wie lu  innych rozwiniętych 
państwach zachodnich. 

od p o d j ę t e j  k w o t y  za czas 
od początku okresu do dnia 
Wypłaty.  

W razie w y k u p u  l o k a c y j -
Przechodząc do szczegó- nego bonu oszczędnościo-

łów, w a r t o  poinformować,  że w e g o  przed upływem 5 lat,  
zmianom u l e g a  oprocento­
wanie  następujących wkła­
d ó w :  
nych 
4,5 p r  
nym, 24-miesięcznych — n a  
5,5 proc. i 36-micsięcznych 
— n a  6 proc. 

nosi ad acz bonu otrzyma o-
bliczone w s tosunku  rocz-

tcrminowych imien- nym nas tępu jące  odsetki:  
12-miesięcznych na w p i e r w s z y m  r o k u  3 proc., 

4,5 proc. w stosunku rocz-  w d rug im roku 4 proc., w 
trzecim i c z w a r t y m  roku 
4,5, a w p ią tym r o k u  5 
proc. od wartości  nominal-

Ponadto w k ł a d y  sys te-  n e j  bonu (naturalnie r ó w -
matycznego 
gromadzone 

oszczędzania, nież za czas od początku 
przez okresy  okresu  do dnia wypłaty).  

W ferworze dyskusji nad problemami cen 
t spożycia można czasem usłyszeć opinie, 
że Polacy „przejadają"  !wiq część swoich, 
coraz większych dochodów. Czy tak jest 
naprawdę? Najlepsza odpowiedzią na to 
pytanie jest analiza dochodów i wydat­
ków w podstawowym ogniwie ekonomicz­
nym, jakim jest rodzina. Porównanie da­
nych statystycznych za ostatnie 2 lata, a 
dotyczących tych samych 10 tys. rodzin, 
wykazuje, że nawet w tak krótkim okresie 
można w strukturze konsumpcji prześledzić 
symptomy korzystnych zmian. Świadczą one, 
że ze społeczeństwa „na dorobku", na sta -
wieneqo głównie na zaspokajanie potrzeb 
ilościowych, przekształcamy się stopniowo, 
choć nie bez trudności i nierównomiernie, 
w społeczeństwo, które coraz bardziej ceni 
sobie wybór i jakość. 

Mamy co roku więcej pieniędzy na swo-
ie wydatki. Potwierdzają to nie ' tylko 
wskaźniki ogólne, np, wzrost płac realnych 
a l e  i sytuacja materialna rodzin różnych 
grup społeczno-ekonomicznych. Oto np. w 
rodzinach pracowniczych "przeciętne przy­
chody przypadające na jedną osobę wy­
niosły w ub. r. 25128 zł tj. były o 2357 
zł wyższe niż w roku poprzednim. W rodzi­
nach chłopskich przychody roczne na oso­
bę wzrosły w tym czasie średnio z 17728 
zł do 19755 zł. Oczywiście różnie to wy­
gląda w poszczególnych rodzinach. 

Jak zatem gospodarujemy zwiększonymi 
dochodami? Przeciętna rodzina^ pracowni­
cza wydała w ub. r. na żywność - w skle-
oach. gastronomii otwartej i zakładowej -
9195 zł na jedng osobę, tj. o 681 zł wię­
cej  niż w 1974 r. Wzrost tych wydatków 
jest więc w, złotówkach spory, natomiast w . 
procentach, wydatki na żywność zmniejszy­
ły się. Ich udział w całości rozchodów ro­
dzin pracowniczych zmalół średnio z 38,3 

proc. w 1974 r. do 37,2 proc. w ub. r. W 
rodzinach robotniczo-chłopskich odsetki te 
wynoszą odpowiednio 43,7 proc. i 41,6 
proc. Potwierdza się zatem znana prawi­
dłowość — im wyższe dochody, tym mniej­
szy udział żywności w strukturze konsumpcji. 

Wzrost wydatków na żywność może być 
częściowo wynikiem wzrostu cen niektórych 
artykułów, zwłaszcza na targowiskach lub 
też kupowania artykułów spożywczych tzw. 
luksusowych, nowo wprowadzanych na ry-

- 06 bardzo cenne - spożycie warzyw i 
owoców oraz toh przetworów i to — pod­
kreślmy raz jeszcze - nie tylko w złotów­
kach, lecz i w kilogramach. Coraz mniej 
za to je się w polskich rodzinach ziem­
niaków, również i na wsi. Jest to tendencja 
charakterystyczna dla krajów o stosunkowo 
wysokim poziomie życia. Drugim mierni­
kiem jest spadek spożycia pieczywa i prze­
tworów zbożowych, tu jednak występują 
różnice między poszczególnymi grupami 

Zmiany w strukturze spożycia 

nek produkcji krajowej lub z importu. Dla­
tego jaśniejszy obraz d a j e  chyba analiza 
spożycia niektórych artykułów żywnościo­
wych nie w złotówkach, lecz w kilogra­
mach. Trzeba dodać, że dane te - obli­
czane w wadze handlowej — nie obej-
mujg spożycia w zakładach gastronomicz­
nych oraz stołówkach i bufetach pracow­
niczych. 

Odżywiamy się coraz lepiej, choć może 
jeszcze nie najzdrowiej. W e  wszystkich 
grupach rodzin zwiększyło się spożycie 
mięsa i jego przetworów, np. w statystycz­
nej rodzinie pracowniczej — z 58 kg no 
osobę w 1974 r. d o  61,4 kg w ub. r. Wię­
cej  też jedliśmy cukru i wyrobów cukier­
niczych, np. w rodzinie chłopskiej przy­
padło tych artykułów 34,3 kg na głowę, 
tj.  o 1,7 kg więcej niż w 1974 u Wzrosło 

rodzin. Mniej piactywe )e się ostatnio w 
rodzinach pracowniczych (o 2 kg rocznie 
ng głowę) oraz w rodzinach emerytów i 
rencistów (o 1,6 kg na głowę). Natomiast 
w rodzinach robotniczo-chłopskich i chłop­
skich nastąpił w ub. r. wzrost spożycia tej 
grupy artykułów. To d a j e  do myślenia nie 
tylko o nawykach żywieniowych, a l e  i o 
możliwości marnotrawstwa części pieczywa 
w niektórych środowiskach. Generalnie 
jednak, mamy już pierwsze, choć jeszcze 
nieśmiałe symptomy racjonalizacji odży­
wiania Polaków. 

Pora już jednak na ocenę zmian, jakie 
następują w innych naszych wydatkach ro­
dzinnych. Pewne, niewielkie co prawda, a l e  
jednak zmniejszenie - i to w e  wszystkich 
grupach rodzin — udziału wydatków na 
odzież I obuwie, zwraca roi jeszcze uwagę 

no nienadążanie przemysłu lekkiego k j  
coraz wyższymi wymaganiami ludności. Za­
stanawiająca jest stabilność takiej pozycji 
jak higiena osobista i ochrona zdrowia: 
w żadnej grupie rodzin udział wydatków 
nie drgnął w ciągu 2 lat nawet o uła­
mek procentu. Natomiast pozytywem jest 
chyba ogólny wzrost odsetka wydatków na 
mieszkanie i wszystko co się wiąże z wy­
posażeniem. Np. w budżetach rodzin pra­
cowniczych zwiększył się on w ciągu roku 
z 11 do 12,5 proc., a w rodzinach chłop­
skich - z 8,4 do 9,4 proc. Wzrost ten był­
by z pewnością jeszcze wyższy, gdybyśmy 
mogli zawsze i bez kłopotów nabywać 
wszystkie poszukiwane towary. 

Wreszcie jeszcze jedna pozycja, bardzo 
ważna dla unowocześniania nawyków 
konsumpcyjnych w ogóle, a w społeczeń­
stwie socjalistycznym w szczególności: wy­
datki na kulturę, oświatę, sport, turystykę 
$ wypoczynek. Stanowią one jeszcze sto­
sunkowo niewielką pozycję w budżetach 
rodzinnych. Najwięcej przeznaczyły na ten 
cel w ub. r. rodziny pracownicze — 2284 
zł no osobę tj. 9,2 proc. swoich rocznych 
wydatków. Było to tylko o 0,3 proc. więcej 
niż w 1974 r. Tego rodzaju nikły wzrost 
odnotowano w pozostałych grupach rodzin, 
z wyjątkiem robotniczo-chłopskich, w któ­
rych wydatki te  zmniejszyły się z 5 do 4,8 
proc. ogółu rozchodów. 

Mamy więc już w polskiej strukturze 
konsumpcji do czynienia z początkiem 
zmian na lepsze. Trzeba je  dalej  utrwalać 
i pogłębiać z pomocą wszelkich skutecznie 
działających instrumentów, zarówno czysto 
ekonomicznych, głównie poprzez zdynami­
zowanie rozwoju produkcji artykułów trwa­
łego użytku, najbardziej  poszukiwanych na 
rynku, jak i psychologicznych czy społecz­
nych. Romana Kolecko (PAP) 

Rośnie tempo żniw 
v Kółkowe kombajny ruszają na pola 
* Pierwsze partie zboża w elbląskich PZZ 

W siedzibie Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w tostowi-
cach odbyło się narado dy­
rektorów wszystkich SKR woj. 
gdańskiego, której przewod­
niczył prezes Zarządu WZKR 
mgr inż. Janusz Krzyczyński. 
Omawiano przebieg najpil­
niejszych obecnie i coraz bar 
dziej złożonych prac w rol­
nictwie, a także stan goto­
wości sprzętu mechanicznego 
do zabiegów jesiennych, w 
tym wykopków. 

Ogółem maszynami gdań­
skich SKR skoszono dotych­
czas ponad  20 400 ho  zbóż i 
rzepaku, w tym większość 
snopowiazałkami i około 2 
tys. h a  kombajnami, które 
dopiero ostatnio ruszają do 
akcji. Coraz lepiej zdaje eg­
zamin brygadowy system pra­
cy. Do zwiększania jej wydaj 
ności przyczynia się współza­
wodnictwo o tytuł najlepsze­
go żniwiarza, a także co­
dzienne nagrody dla przodu­
jących traktorzystów i kom­
bajnistów. 

Około 1300 ha rzepaku i 
około 6 tys. ha zbóż skoszo­
no do tej pory usługowym 
sprzętem SKR w woj. elblą­
skim. W miarę dojrzewania 
zbóż wychodzą na pola całe 
żniwne brygady, wyposażone 
nie tyłko w snopowiązołki. 
Dzięki dobrej pogodzie w 
ostatnich dniach do prac włą 
cza się coraz więcej komboj-

Najwięcej usług żniwnych 
wykonano dotychczas w rejo­
nach działania następujących 
spółdzielni: Gardeł, gdzie 
skoszono zboża no 870 ha, 
Kisielic - 705 ho, Kwidzyna 
— ponad 580 ha, Prabut -
około 540 ha, Nebrowo -
około 470 ha, a także Dzierz­
gonia i Ryjewo. Wraz ze 
zbiorami zbóż podejmuje się 
uprawy pożniwne, zwłaszcza 
podorywki oraz wysiew na­
wozów I wapna. Zasiano do­
tychczas około 200 ha popło-

Do mogtuynów elbląskiego 
Woj. Przedsiębiorstwo Prze­
myślu Zbożowo-Mfynorskiego 
PZZ wpłynęło dotychczas 

# Dokończenie  n i  str. * 

Pierwsze  do&tawy ż y t a  d o  m a g a z y n ó w  z b o ż o w y c h .  
C A F  — Miedza — T e l e f o t o  

Po Hamburgu • Frankfurt n. Menem 
miejscem zlotu neofaszystów 
Neonazistowska NPD pla  t y f a s z y s t ó w  H e s j i  V V N  

n u j e  nową p r o w o k a c y j n ą  zwróciła s i ę  do nadburmi-
demonst rac ję  i w i e c  14 s t rza  F r a n k f u r t u  nad Me-
s ierpnia  w e  F r a n k f u r c i e  nem, Rud i A r n d t a  z pi l-
nad Menem, po n i e d a w -  n y m  apelem, a b y  s tosow­
n y m  zlocie zorganizowa- nie do anty faszys towsk ich  
n y m  w Hamburgu.  założeń konsty tuc j i  Hes j i  

Rzecznik p r a s o w y  prezy-  i u s t a w y  zasadniczej  RFN 
dium policji  w e  F r a n k f u r -  zabronił zlotu neonazistów, 
cie, Gerd H o f f m a n n  oświad J u ż  w y s t ą p i e n i e  neofaszy-
czył w e  w t o r e k  na  pytanie  s t ó w  w H a m b u r g u  pokaza 
agenc j i  Progress  P r e s s e  A -  ło, że  działalność NPD zmie 
g e n t u r  (PPA), że policja  i rza do storpedowania s t a -
władze porządkowe nie  w i  rań o odprężenie i rozbro-
dzą powodu, a b y  Wydać z a -  jenie, o p o k ó j  i porozumie-
k a z  demonstracj i .  nie  między  narodami — 

K r a j o w a  organizac ja  an-  s twierdza  VVN.  (PAP) 
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Pogłębia się 
podział Libanu 

W c z o r a j  minął 56 dzień 
oblężenia pales tyńskiego 
obozu T e l  el-Zaatar,  na  
w s c h o d n i c h  przedmieściach 
B e j r u t u ,  p r z e z  siły p r a w i ­
c y  chrześc i jańsk ie j .  W g o ­
d z i n a c h  porannych ob lega­
j ą c y  rozpoczęli n o w y  g e n e ­
r a l n y  s z turm z w i e l u  
stron jednocześnie. W a t a ­
k u  uczestniczyło ki lkadzie­
s i ą t  w o z ó w  pancernych i 
czołgów,  w s p i e r a n y c h  przez 
ciężką ar ty ler ię .  A t a k  ten  
został odparty,  j e d n a k  
część  oddziałów prawico­
w y c h  n a  n iektórych odcin­
k a c h  f r o n t u  posunęła s i ę  
znaczn ie  naprzód, s p y c h a ­
j ą c  obrońców z z a j m o w a ­
n y c h  dotychczas pozycj i .  
Był  to  p i e r w s z y  od t y g o d ­
nia  sz turm przec iwko obo­
z o w i  T e l  e l-Zaatar.  

Według  doniesień agenc j i  
zachodnich, n a  terytoriach 
kontrolowanych przez siły 
postępowe o d b u d o w y w a n y  
j e s t  s y s t e m  adminis t rac j i  
p a ń s t w o w e j ,  d o  pracy  w r a ­
c a j ą  d a w n i  urzędnicy p a ń ­
s twowi ,  p r z e b y w a j ą c y  n a  
tych terenach.  Procesem 
t y m  k i e r u j e  p r e m i e r  R a ­
szki  Karami,  

O b s e r w a t o r z y  z w r a c a j ą  
j e d n a k  u w a g ę ,  że  dzia­
łalność K a r a m i e g o  o g r a ­
nicza s i ę  wyłącznie  d o  te­
r e n ó w  kontrolowanych 
przez  siły lewicowo-postę-
p o w e  i Pa les tyńczyków,  co 
skłania do wyciągnięcia  
w n i o s k ó w ,  i ł  pogłębia s i ę  
podział Libanu.  (PAP) 

Wincenty Kraśko 
• Dokończenie  z e  s i r .  1 - Wincenty Krasko. Był j e d -

msrss m§m 
K r a s k o  p o w o ł a n y  z o s t a j e  
n a  w i c e p r e z e s a  R a d y  Mini­
s t rów.  W m a r c u  1972 r .  
S e j m  P R L  w y b i e r a  g o  n a  
członka R a d y  P a ń s t w a .  
P o c z ą w s z y  od  III Z j a z d u  
part i i  j e s t  członkiem K C  

„Dzienniku Bałtyckim", O d  
zorania dziejów naszej  gaze­
ty, której pierwszy numer u-
kazal się 19 m a j a  1945 raku. 
On właśnie był wśród nas, 
pracował o d  początku akty 
wnie, był zawsze tam, gdzie  

PZPR. X I I I  P l e n u m  KC •n™*?1*. r T " ? * - » "  
PZPR w l u t y m  1974 r w y - nych, mocnych łudzi, A w o 

wych pierwszych łatach powo 

W i n c e n t y  K r a s k o  zapisał zahartowane charaktery. mm 
w y ż s z y c h  odznaczeń,  m .  i n  
o r d e r a m i  Sztandaru  P r a c y  rJJ". 
I i I I  k l a s y .  (PAP)  " h  1 1  

Był kwiecień 1945 roku. 

mitym publicystą, poruszają,  
cym w swych publikacjach 
ich żywotne sprawy. 

O s w e j  pionierskiej pracy w 
pierwszej, codziennej gazecie 
Wybrzeża - „Dzienniku Bat-

Wśród pionierów odbudowy tyckim", o j e j  powstawaniu, 
zniszczonej pożogą wojenna P' s°^ zresztq w rok p o  jeji na-
ojczyzny oraz budowy nowej, rodzinach: „...I uwierzyliśmy, 
ludowej  Polski, przybywają-  m i m o  9*°sów sceptycyzmu, 
cych zaraz p o  wyzwoleniu d o  mimo największych trudności, 
Gdańska, znajdował się ON 

Ostatnia droga 
Piotra Stolarka 

W Alei Zasłużonych g d a ń ­
skiego Cmentarza n a  Sreb­
rzysta obył się wczoraj po­
grzeb zasłużonego działacza 
społeczno • politycznego zie­
mi gdańskiej  PIOTRA STO­
LARKA. W ostatniej drodze, 
obok najbliższej rodziny, to­
warzyszyli Zmarłemu przedsta 
wiciełe władz partyjnych i a d  
roinistracyjnych województwa 
gdańskiego, towarzysze walki 
i procy, liczni przyjaciele. 

N a d  otwarto mogiła  w 

imieniu władz województwa 
Piotra Stolarka pożegnał wo­
jewodo Henryk Śliwowski. 
Przypomniał on  postać Zmar­
łego jako żarliwego patrioty 
i komunisty, mówił o jego  dłu 
goletniej, serdecznej więzi z 
regionem gdańskim. Bezpo­
średnio p o  wyzwoleniu by! 
Piotr Stolarek organizatorem 
życie społeczno • gospodar­
czego w Gdyni, piastując tam 
funkcje I sekretarza Komitetu 
Miejskiego Polskiej Partii Ro­
botniczej, następnie przewod­
niczącego Prezydium Miej­
skiej Redy Narodowej, j e g o  
zdolności organizatorskie, od­
danie  sprawom regionu spo­
wodowały, że  objął następnie 
funkcję kierownika Wydziału 
Administracyjnego w Komite­
cie Wojewódzkim PZPR, a 
późnie} prezydenta Gdańska, 
l e g o  serdeczne związki z Wy­
brzeżem nie osłabły i w o-
kresie, gdy przez kilka lat 
pracował najpierw jako pod­

sekretarz stanu w Minister­
stwie Żeglugi, a potem dy­
rektor generalny w Minister­
stwie Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej. Powrócił d o  
Gdańska w roku 1960 i a ż  d o  
chwili przejścia n a  emeryturę 
w roku 1969 pełnił zaszczytną 
funkcję przewodniczącego Pre 
zydium Wojewódzkiej  Rady 
Narodowej. W imieniu Z o n a d u  Główne 
g o  oraz Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Gdańsku, w imie­
niu środowiska kombatanckie 
g o  żegnał zmarłego Leon 
Lendzion. Mówił o aktyw­
nym wkładzie Piotra Stolar­
ka w wałkę z hitlerowskim o-
kupantem, o j e g o  konspira­
cyjnej  działalności w szere­
g a c h  Polskiej Partii Robotni­
czej, przypomniał gehennę 
Pawiaka i obozu koncentra­
cyjnego Stutthof. Mówił też 
Leon Lendzion o wielkich za­
sługach Zmarłego w społecz­
n e j  działalności — organizacji 
zbowidowskiej., w środowisku 
kolegów kombatantów. 

Przy huku salwy, o d d a n e j  
przez żołnierzy Kompanii Ho 
norowej Marynarki Wojennej,  
trumnę ze zwłokami Piotra 
Stolarka złożono w mogile. 
Grób wybitnego działacza p o  
kryły wieńce i kwiaty od  or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych, instytucji i przed­
siębiorstw Wybrzeża, licznych 
przyjaciół, których przed­
wcześnie opuścił. 

ż e  pismo codzienne wyjdzie... 
b o  wyjść musi../'. 

W 1951 roku odszedł i 
„Dziennika Bałtyckiego", po­
wołany n a  nowe, odpowie­
dzialne stanowisko redaktora 
naczelnego „Kuriera Szcze­
cińskiego". Następnie spra­
wował tę samq funkcję w 
„Głosie Wielkopolskim", „Sło­
wie  Ludu" i „Gazecie Po­
znańskiej". 

Nigdy nie  zapominał o 
swoich związkach t „Dzien­
nikiem Bałtyckim", Później 
już, kiedy pełnił funkcję I s e ­
kretarza KW PZPR w Pozna­
niu, był członkiem KC PZPR, 
kierownikiem Wydziału Kultu­
ry KC PZPR, wiceprezesem 
Rady Ministrów, a ostatnio 
sekretarzem KC PZPR — pa­
miętał o s w e j  pierwszej pracy 
w wyzwolonej ojczyźnie, o g a ­
zecie, której był współtwór­
ca i w której pozostawił czą­
stkę swego gorącego serca. 

Rak temu obchodziliśmy 30-
lecie „Dziennika Bałtyckiego", 
Nie zapomniał o tym jubileu­
szu towarzysz Wincenty Kras­
ko. Mimo nawału zajęć, mi­
mo że nie mógł osobiście u-
czestniczyć w uroczystościach 
jubileuszowych, otrzymaliśmy 
od  niego serdeczny list, pełen 
życzliwych słów uznania i gra­
tulacji. 

Wiadomość o Jego nagłej  
śmierci przyjęliśmy z głębo­
kim żalem. Towarzysz Win­
centy Krasko pozostanie głę­
boko w naszych sercach, 
zwłaszcza tych, którzy tu, n a  
Wybrzeżu, Go pamiętają. Był 
dla nas  i d l a  młodego poko­
lenia dziennikarzy pozostanie, 
wzorem działacza, społeczni­
ka o wielkim sercu i wielkim 
talencie. 

Z wielkim żalem żegnamy 
Go wraz z całym polskim spo­
łeczeństwem. 

ZESPÓŁ 
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" 

* W koszarach G u a r d a  Civi l  
w mie j scowośc i  Playa d e  A r o ,  
w p r o w i n c j i  Gerone w półno­
cno-wschodnie j  Hiszpanii w y ­
buchła b o m b a  „ d o m o w e j "  ro­
boty.  Straty materia lne  są 
znaczne.  Of iar  w ludziach n i e  
było. 

• Prezydent  Ango l i ,  A g o -
st inbo Neto ostrzegł sąsiadują­
c e  z Ango lą  k r a j e  przed  k o n ­
s e k w e n c j a m i  z b r o j n y c h  a taków 
n a  A n g o l ę  d o k o n y w a n y c h  z i ch  
terytor ium.  P r z e m a w i a j a c  w e  
w t o r e k  n a  w i e c u  w Beńgueli,  
prezydent  oświadczył,  że n a  
granicach j e g o  k r a j u  (na 
wschodzie,  południu  i północy)  
w c i ą ż  jeszcze n i e  zapanował 

n i n y  w kato l ick ie j  dzie lnicy 
Bel fastu  poniosły śmierć  3 o-
soby,  w t y m  2 dzieci.  Osoby 
te zostały zastrzelone w cza­
sie w y m i a n y  ognia między  
b r y t y j s k i m  patro lem w o j s k o ­
w y m  a n i e z n a n y m  osobn ik iem 
s trze la jącym z jadącego samo­
c h o d u .  

Milionowy pasażer 
na polskim promie 

W ostatnich Ictóach obser- w ruchu pasażerskim. Dowód: 
wujemy szybki rozwój naszej 13 hm. żegluga promowa 
żeglugi promowej. Prom przewiezie milionowego pasa-
„ G r y f k t ó r y  zapoczątkował j e r a .  Wyliczono już, że miliono 
swego czasu regularne prze- w y  pasażer popłynie tego 
wozy promowe miedzy Skandy n a  P r o m ' e  ..Wilanów 
nawią i Polską, ma dziś do  z e  Świnoujścia d o  Vsted. 

pomocy 5 innych Jednostek. Należy odnotować, że ob-

Obecnie Poisicie Linie Oceo-
n.czne eksploatują bowiem no ^ w ś r ó d  t u ł y s t ó w .  j e s ł  tak 

trzech regularnych liniach 6 dlatego, że  polskie promy 
promów: no I W i  Gdańsk  - zdobyły dobrą opinie wśród 

Hełsmki pływaj a «Gryf" i pasażerów, którzy pod kreślą -

„Skandynawia", sezonowo do  n i e  tylko walory komunika-

Sztokhotmu — „Thjelvar" oraz cyjne jednostek i punktual­

no t rasie  Świnoujście — Ystad  ność zawinięć, lecz również 

— „Wilanów", „ W a w e l "  i ko- świetng abs-ługe i komfort 
lejowy  — „Mikołaj Kopernik", podróży po przystępnej ce-Na wszystkich liniach notu-  n | e  z o  przejazd. 
j e  sie coraz wieksze ożywienie E. M. 

Rośnie tempo żn iw 
# Dokończenie  z e  str.  1 

kilkanaście tysięcy ton rzepa­
ku. Przeważająca część t ego  
ziarna, o mianowicie ponad  
10100 ton, pochodzi z el­
bląskich państwowych przed­
siębiorstw rolnych, a pozosta­
łe ilości — z gospodarstw in­
dywidualnych, kółkowych i 
spółdzielczych. Ponadto oko­
ło 1800 ton przyjęto z woj. 
olsztyńskiego. 

Z każdym dniem, w miarę 
postępu żniw I omłotów, 
zwiększa się także skup zbóż. 
Do wczoraj PZZ przyjęły j e  
większość z gospodarstw in­
dywidualnych i spółdzielczych. 
Sporo część ziarna z gospo­
darstw indywidualnych zaka­
powano jest przez gminne 
spółdzielnie, które świadczą 
również usługi transportowe. 
Do przewozu zbóż zaangażo­
w a n e  są również środki tran­
sportowe SKR. Magazyny GS 
czynne są o d  godz.  6 rano 

d o  chwili załatwienia 
ostatniego dostawcy plonów 

danym dniu. 
Większość ziarno jest nad­

miernie wilgotna ł wymaga 
dosuszania. W elewatorze nr 
1 suszy się rzepak, a w po­

zostałych — zboża. Pracują 
również suszarnie w PGR. 

T. CH. 

Sukcesy gdańskich 
spadochroniarzy 

W tych  dniach powrócil i  
d o  G d a ń s k a  spadochronia­
r z e  A E R O K L U B U  G D A Ń ­
SKIEGO,  k t ó r z y  w dwóch  
g r u p a c h  uczestniczyli  w 
międzynarodowych z a w o ­
dach poza granicami  k r a j u .  

P i e r w s z y  zespół s ta r to­
w a ł  w Budapeszcie,  uczestn i  
cząc  w z a w o d a c h  o P u c h a r  
G A N Z  - M A V A G .  Zespół 
g d a ń s k i c h  spadochron iarzy  
w składzie:  E d w a r d  W i e r z ­
b o w s k i ,  R y s z a r d  Ł u c z a k  i 
J a n  Michalski,  odniósł s u k ­
c e s y  t a k  indywidualne,  j a k  
i d r u ż y n o w e .  G d a ń s z c z a n i e  
w y g r a l i  d r u ż y n o w o  s i l n i e  
obsadzone  z a w o d y  z d o b y w a  
j ą c  p i ę k n y  p u c h a r .  Ekipa  

R ó w n i e ż  d r u g a  g d a ń s k a  
d r u ż y n a  uczestnicząca  w 
zawodach  w M a g d e b u r g u  
(NRD), zanotowała  sukcesy.  
W imprezie, w k t ó r e j  o-
prócz gdańszczan w y s t ą p i ­
l i  zawodnicy  k l u b ó w  NRD, 
n a s i  skoczkowie -zajęli w y ­
s o k i e  lokaty .  

W skokach n a  a k r o b a c j ę  
zwyciężył mis t rz  P o l s k i  j u ­
nior  Mirosław Pokropek  
p r z e d  Piiterem L a n g e n h a r -
tem, Ulrickiem Murockiem 
i Ł u c j a n e m  M u r a s e m  z 
Gdańska.  

W k o n k u r s i e  s k o k ó w  n a  
celność lądowania  Miro­
s ł a w  P o k r o p e k  z a j ą ł  drug ie  

Z kortów 
tenisowych 
# W Indianapol is  ro*P*#' 

się t u r n i e j  tendrowy, W *  „ 
r y m  bierze  udział Woj»»*( 
F i b a k .  F i b a k  rozstawiony 
n u m e r e m  11, pokonał w PV, 
w s z e j  rundz ie  AmeryK»0"," 
Erika v a n  Dillena 7:5, 3:6,«'. 

# W f i n a l e  t u r n i e j u  ten» 
w e g o  w North Coneay 
r y k a n i n  J i m m y  connors  
konał Meksykanina R s u ' » , ,  
mireza 7:8, 4:6, 6:3, Z 
pada jącego  deszczu pojea. ^ 
ten rozegrany został na 5

 8. W f i n a l e  g r y  n o d w ó l n e j  .K. 

Kamirez — Gott fr ied  j 
Ricardo Catio (Argentyna) 
Victora Pecci  (Paragwaj) •' 
6 # W f inale  t u r n i e j u  
w e g o  w Columbus (stan 
hio) Amerykanin  Roscoe * , 
ner pokonał s w e g o  : 
Smitha 6:4, 7:6. 

T V  „ M u n d i a l - '  
Rząd argentyński  P o d a !  J l  

wiadomości, że gospodarze <\a karskich mistrzostw  ś f L s  
— 78 są zainteresowani retr 
mis ją  przez te lewiz ją  komoro ^ 
p o j e d y n k ó w  r o z g r y w a n y m i .  
ramach  t e j  imprezy .  We 
ogłoszonego w t e j  sprawie 

^ p T i j T i ł  ^ m u n i k a t u ^  r z ą d ^ m i ^ B g ^  

Łuczak,  k t ó r y  wyprzedził  mie j scu,  a j e g o  ins t ruktor  towarzystwa teieMzyinego Ar
c  

óc 

Gdańska  wyprzedziła  zespo  mie jsce,  a Ł u c j a n  M u r a s  
ły: Csepel  i Gyor.  W k l a s y -  był  trzeci.  W k l a s y f i k a c j i  
f i k a c j i  i n d y w i d u a l n e j  p i e r -  ogólne j  Mirosław P o k r o p e k  
w s z e  m i e j s c e  z a j ą ł  R y s z a r d  uplasował  s i ę  n a  d r u g i m  

J a n o s a  Y a r g ę  (Osepel), Ed­
w a r d a  W i e r z b o w s k i e g o  
(Gdańsk) I I m r e  Szolłoia 
(BHG). 

Fińskie wakacje gdańskich harcerzy 
Po 25-dniowej wędrówce cerze, skorzystali p o  raz pierw narodowy obóz młodzieżowy 

powróciła z Finlandii 7 oso- szy z sauny, która podczas w Ahvenlampi — i zdrowy wy 
bowa grupo gdańskich har- dalszego pobytu było codzien poczynek. 
cerży. Byli oni gośćmi fińskiej ną, ulubioną atrakcją. Wielka Polacy zdobyli sobie dużą 
postępowej organizacji dzie- serdeczność, gościnność i co  sympatię, b o  też zasłużyli *na 
cięco-młodzieżowej partii Cen ważne — duża znajomość pol nią. Prezentowali się znako-

skich spraw towarzyszyła sta- micie w harcerskich mundu-
le harcerzom. Niewątpliwym rach, a c o  najważniejsze za­
łatwien iem była obecność chwycili poczuciem humoru, 
tłumaczki, znakomicie włada- Inwencją w organizowaniu 
j ą c e j  dwoma językami, wspólnych zabaw, konkursów 

Organizatorzy pragnęli po- 1 wieczornic (poświęconych 
kazać swój  kraj nie tylko z głównie naszemu folklorowi, 
turystycznej strony. Młodzież tradycji, historii). Pisano o 
więc mieszkała zarówno w nich wiele w miejscowej pra-
motełach (a potem w obozie sie. Zwyciężali w sportowych 
Vesaiset), jak i w domach far- zmaganiach, towarzysząc tym 
merów, którzy starali się Po- samym sukcesom naszych olim 
lakom uprzyjemnić pobyt, przy pijczyków w Montrealu, któ-
gotowując np. regionalne, fiń rym kibicowali za pośrednich 
skie dania. Były dość egzoty- wem telewizji. 
czne, podobnie  jak i przyroda Nic więc dziwnego, ż e  cała 

woli w Helsinkach, skąd p o  - wspaniałe lasy, jeziora i... ósemka (wraz z instruktorką) 
krótkim zwiedzaniu miasta oczywiście renifery. z żalem żegnała gościnną 
wyjechali w głąb  kraju d o  Dni gdańskich harcerzy wy Finlandię, obiecując sobie 
lappeeranta,  n a d  największe pełniały wycieczki, spotkania p o  powrocie d o  kroju współ 
w Finlandii jezioro Saimaa. z rówieśnikami - także z in- n e  spotkanie, by powspomi-
Tu odbyły się pierwsze spot- nych krajów: ZSRR i Szwecji, n a ć  wakacje  w Krainie Tysią-
kania z młodzieżą, tu też Kar którzy przyjechali na między- ca  Jezior. (IG.) 

trum - Vesaiset, której związ­
ki z naszym ZHP mają o d  łat 
serdeczny charakter. Co roku 
polscy $ fińscy harcerze od­
wiedzają się nawzajem, ł tym 
razem w czasie kiedy harce­
rze z Gdańska przebywali w 
Finlandii, Polskę odwiedzili 
chłopcy ł dziewczęta z Ve-
saiset. 

Gospodarze fińscy zapew­
nili polskim gościom bogaty 
program pobytu. Po emocjach 
rejsu promem „Gryf" druho­
wie, pod  kierownictwem hm 
Ludwiki Pendłowskiej, wylądo-

Już wszystko wiadomo o XVI MFP w Sopocie 
Dokładnie xa d w a  t y g o d n i e  

b ę d z i e m y  j u t  p o  wrażeniach  
pierwszego z sześciu koncer­
tów,  j a k i  za inauguru je  X V I  
Międzynarodowy Fest iwal  Pio 
senk i  w Sopocie. Wprawdz ie  
koncert  ten  n i e  będz ie  oce­
n iany  przez  j u r y  fest iwalo­
w e ,  a le  przecież właśnie  j u ­
rorzy  X V I  MFP, z r e g u ł y  lu­
dzie  z n a j ą c y  s p r a w y  świato­
w e g o  show-bussinesu,  a w i ę c  
kompozytorzy,  dyrektorzy  fe­
st iwal i .  m u z y c y  i inni,  z nie-
w ą p ł i w y m  zainteresowaniem 
koncert  ten  będą oglądali  i 
przysłuchiwal i  m u  się. T o  sa­
m o  odnosi  się d o  b l i sko  (-ty­
s ięczne j  w i d o w n i  w Operze 
Leśnej.  Rzadko b o w i e m  u d a j e  
się usłyszeć i u j r z e ć  t a k i  
„zestaw g w i a z d "  p o l s k i e j  pio­
senki .  Wystarczy  w y m i e n i ć  
nazwiska  w y k o n a w c ó w :  Hali­
n a  Frąckowiak,  A n n a  Jantar  

(otrzyma, podczas koncertu  
swą pierwszą „Złotą Płytę"  
Polskich Nagrań),  Irena Ja­
rocka, Jolanta Kub icka,  Cze­
sław Niemen,  Maryla Rodo­
wicz,  Urszula Sipińska, Zbig­
n i e w  Wodecki,  Elżbieta W o j -
noWska, „2+1", zespół cygań­
s k i  „ R o m a "  oraz „Pro Con­
tra".  W scenerii  o p e r y  sopoc­
k i e j  zaprezentują  oni  s w o j e  
możl iwości  p iosenkarskie  i ar  
tystyczne w i d o w n i ,  a le  także 
i zagranicznym łmpresariom. 

Natomiast w środę, 25 b m .  
oraz w czwartek,  26 b m .  usły 
s z y m y  31 piosenkarzy, każdy  
w y k o n a  p o  d w a  u twory,  któ­
r e  de legująca i ch  w y t w ó r n i a  
płytowa u z n a j e  za szlagiery. 
W p iątek  zaś, 27 bm.,  w 
Dniu Polsk im powrócą d o  
Sopotu polskie  piosenki,  lecz 
w interpretacj i  zagranicznych 
(oczywiScie r ó w n i e ż  polskich)  

uczestników.  M. In. C a b y  
Baginsky  z RFN, oraz Nicole 
Hebry / Belgii  przywiozą w ł a  
sną w i z j ę  u t w o r u  „Wymyś l i ­
łam cię",  John  Dawson Read 
z Wie lk ie j  Brytani i  przedsta­
w i  angielską w e r s j ę  „Wiem, 
że  to miłość".  Na p e w n o  n i e  
m n i e j  interesujące  będzie  
f rancusk ie  brzmienie  „Czter­
dzieści lat  minęło", znanego 
n a m  z t e l e w i z y j n e g o  serialu 
„Czterdziestolatek", które u p o  
d o b a l  sobie  Jean Y v e s  Łie-
vaux,  zaś Danny  Rhoder  z 
w y t w ó r n i  RCA w RFN zapro­
p o n u j e  „20 lat, a m o ż e  m n i e j " .  
Z reguły  takie  konfrontac je  
wychodzą  n a  korzyść... plo­

t y  sobotę 38 b m .  b ę d z i e m y  
uczestnikami  koncertu  galo­
w e g o  w w y k o n a n i u  lauretów 
X V I  M F p  oraz zaproszonych 
p iosenkarzy.  T u  trzeba konie­

cznie w y m i e n i ć  A l l ę  Puga-
cstową, radziecką piosenkarkę,  
laureatkę „Złotego Orfeusza" 
n a  X I  MFP w bułgarskim 
Słonecznym Brzegu i oryginał 
ną, w r ę c z  niepowtarzalną w y ­
konawczyn ię  z n a n e j  p iosenki  
„Ar lek in" .  Druga z tegorocz­
n y c h  „gwiazd",  t o  A l b e r t  
West z Holandii :  p rzed  trze­
m a  l a t y  zdobył  on drugą na­
grodę... n a  f e s t i w a l u  w Sopo­
cie 1 t o  stało się odskocznią 
d o  autentycznie  w i e l k i e j  j e g o  
kar iery,  ż e b y  przypomnieć  
osiem n a g r a n y c h  j u ż  long­
p l a y ó w .  I wreszcie  w niedzie­
l ę  29 b m .  — A l v i n  StardUst z 
W i e l k i e j  Brytanii,  nadal  nale­
żący  d o  czołówki b r y t y j s k i c h  
gwiazd.  A w i ę c  — d o  zobaczę 
n i a  w Operze L e ś n e j  w Sopo-

A .  STANISŁAWSKI 

— Ł u c j a n  Muras  był  t r z e ­
ci. 

W y n i k i  u z y s k a n e  ń a  z a ­
w o d a c h  w Budapeszcie  i 

'Magdeburgu,  świadczą,  ż e  
p r a c a  szkoleniowa  w s e k ­
c j i  spadochronowej  A e r o ­
k l u b u  Gdańskiego j e s t  obec 
n i e  prowadzona prawidło­
w o .  Gdańszczan ie  cors* 
częście j  s i ę g a j ą  p o  laury,  
n a  zawodach k r a j o w y c h  I 
zagranicznych.  O B Y  T A K  
D A L E J !  3. TEM. 

Bronisław Malinowski 
pokonał 

Andersa Gaerdernda 
Drugi  dz ień  międzynarodo­

w e g o  m i t y n g u  lekkoat letycz­
n e g o  w Sztokholmie  stał p o d  
z n a k i e m  zwłaszcza b i e g u  na 
3000 m z przeszkodami,  w któ­
r y m  z a r o w n o  Polak, Broni­
sław Mal inowski  j a k  i Szwed 
A n d e r s  Gaerderud  zapowiada­
l i  b ic ie  rekordu  świata.  Polak 
zwyciężył  w p i ę k n y m  stylu,  
k t ó r y  porwał  sztokholmską 
w i d o w n i ę .  Gaerderud,  k t ó r y  
cały czas biegł w ś r o d k u  g r u ­
p y ,  zaatakował na  ostatn im 
r o w i e  z wodą,  j e d n a k  p r o w a ­
d z ą c y  b i e g  Polak  n i e  dał so­
b i e  odebrać  zwyc ięstwa.  D o  
r e k o r d u  ś w i a t a  j e d n a k  n i e  
doszło. J a k  stwierdził  Broni­
sław Malinowski  — stało się 
t a k  głównie  w w y n i k u  słab­
szego t e m p a  p ierwszego  i d r u ­
giego k i lometra.  Malinowski  
uzyskał czas 8.12,2 w y p r z e d z a ­
j ą c  Gaerderuda o j e d n ą  ge-

gent ine  - 78", k t ó r e  op le"  
s ię  n a  dotacjach p a ń s t w e ^ y  
prze jęłoby  w s z y s t k i e  sP*a

(I)< 
związane  z t e l e w i z y j n y m i  ** j, 
m i s j a m i  z p iłkarskich 
strzostw świata.  

Przekupstw6 

ukarane... 
Polski  Z w i ą z e k  Piłki  

podał k o m u n i k a t  następw* 
treści:  

„W z w i ą z k u  

g r y w e k  o w e j ś c i e  a o  " j #  
p i łkarsk ie j  n a  r o k  1*7* 1 * % , ,  
d z e n i e m  f a k t u  przekup** 
zarząd PZNP postanowił, ** 
d n i e  e o b o w i ą z u j ą c y m i  0%.  
p i sami  d y s c y p l i n a r n y m i .  *°u, 
g r a d o w a ć  d o  k l a s y  „ A "  d r ;  
żyr.y K S  zagłęb ie  Konio ^ 
RKS Błonie. Sprawa e w e n t " .  
n e g o  a w a n s u  i n n e j  druz? • 
d o  g r u p y  p ó ł n o c n e j  II I w  ,, 
stanie rozpatrzona w ter»* 
n i e  p ó ź n i e j s z y m " .  

g r y w e k  o w e j ś c i e  d o  II JLj 
piłkarsk ie j  s twierdza.  *e 
k a  działalność k l u b u ,  na  » , 
s k u  l u b  poza n i m ,  sprzecZJ-
z e tyką  sportową, r z u c a j ą  
cień n a  d o b r e  i m i ę  sport"  L. 
karskiego, w p ł y w a j ą c a  
zultat  z a w o d ó w  
spadek  d r u ż y n y  
d o  k l a s y  niższej,  n i e z a ^ - # ,  
o d  i n n y c h  kar.  W p r z y  pad 
Zagłębia Kon in  i RKS 
n i e  zostało stwierdzone 
kroczenie p r z e c i w k o  
p u n k t o w i  r e g u l a m i n u  i 
dze  piłkarskie  ukarały  
d r u ż y n y  degradacją  d o  
„A".  Niezależnie o d  nałożę*", 
k a r  przeprowadza  s ię  V o s t ^ I .  
w a n i e  dochodzen iowe  P r „,  
c i w k o  w s z y s t k i m  osobom  9 1 ,  
j ą c y m  j a k i k o l w i e k  związek 
tą sprawą,  a p o  zakończeni 
wyciągnięte  zostaną sankcr 
w o b e c  wszystk ich  winnych-

• -suS 

Turniej tenisowy 
o nagrodę prezydenta 
Z o k a z j i  J a r m a r k u  Domini­

kańsk iego  n a  kortach MOSiR 
p r z y  til. H. Sawick ie j  w e  
Wrzeszczu odbędzie  się trady­
c y j n y  ogólnopolski  t u r n i e j  te­
n i s o w y .  

Ze w z g l ę d u  n a  dużą  ilość 
zgłoszeń, t u r n i e j  poprzedzony 
będzie  e l iminacją,  która  roz­
pocznie  się w czwartek  12 
b m .  o godz.  10. Właśc iwy  tur  
n ie j ,  d o  którego z a k w a l i f i k u j e  
się ośmiu  n a j l e p s z y c h  z a w ó d -

n i k ó w  x e l iminac j i ,  rozpo®^ 
n i e  się w p iątek  13 b » -  ,, 
go«*. 10, a o f i c j a l n e  o t w a r "  
t u r n i e j u  nastąpi  tego  s a m " #  
dnia  o godz. 16. J e d n y t » ^ .  
f a w o r y t ó w  t u r n i e j u  Jest *J} . 
n y  tenisista wroclaw»* 1..  
Gward i i  Jamroz,  a w ś r ó d  * 
b ie t  Illeczko i Radomańc*" 
* Ark i .  T u r n i e j  toczyć się  w '  
datie o nagrody prexyde°  

Uwaga! Wojewódzkie 

Przedsiębiorstwo 

Handlu Wewnętrznego 

z dniem 10 s i e r p n i a  bp. 
w sklepie nr 163 w Gdańsku przy ul. Heweliusza 24/30 tel. 31-63-81 
wprowadzona została sprzedaż „na próbę" telewizorów do odbioru czarno-białego 
ZAPRASZAMY ZYCZĄC UDANYCH ZAKUPOWI K-6773 

r zmarł nag le  w w i e k u  

low. PIOTR STOLAREK 
wiceprzewodniczący  Towarzystwa  Przyjaciół Cen­
tralnego Muzeum Morskiego w Gdańsku,  zasłu­
ż o n y  działacz społeczny, pol i tyczny,  b y ł y  pod­
sekretarz stanu w Ministerstwie Żeglugi,  były  
przewodniczący  Prezyd ium W o j e w ó d z k i e j  R a d y  Na­
r o d o w e j  w Gdańsku,  poseł n a  Se jm,  r a d n y  Wo­

j e w ó d z k i e j  R a d y  N a r o d o w e j  

Za w y b i t n e  zasługi w długo letn ie j  p r a c y  zawo­
d o w e j  w admin is trac j i  p a ń s t w o w e j  oraz za dzia­
łalność społeczno-polityczną został odznaczony 
n a j w y ż s z y m i  odznaczeniami p a ń s t w o w y m i :  Orde­
r e m  Sztandaru Pracy I i II k lasy,  K r z y ż e m  Oficer­
s k i m  Orderu Odrodzenia Polski, odznaką honorową 
„Zasłużonym z i e m i  G d a ń s k i e j "  oraz i n n y m i  odzna­
czeniami  i meda lami .  

Zmarły był współtwórcą Muzeum Morskiego 
w Gdańsku,  zasłużonym działaczem gospodarki 
m o r s k i e j  i zasłużonym d la  k u l t u r y  morsk ie j .  

D y r e k c j a  ł pracownicy  
Centralnego Muzeum Morskiego 
w Gdańsku  

CZE SC i KG O PAMIĘCI! 
Zarząd Towarzystwa  Przyjaciół 
Centralnego Muzeum Morskiego 
w Gdańsku 

W d n i u  7. 8 1976 r. zmarł na jukochańszy  o jc iec  

ALEKSANDER N I S K )  
lat  78 

Nabożeństwo żałobne odprawione  zostanie 11. 8. 
1878 r .  o godz. 12.60 w kościele Najświętszego  Ser­
ca Pana Jezusa p r z y  u l .  Malczewskiego w Sopocie. 

Pogrzeb odbędzie  się w t y m  s a m y m  d n i u  o godz. 
13 z k a p l i c y  cmentarza Katol ickiego w Sopocie. 

O c z y m  z a w i a d a m i a  pogrążona w głębokim ża lu  
córka  I rodzina 

8-4051 

Koleżance Danucie URBAŃSKIEJ 
w y r a z y  głębokiego współczucia z p o w o d u  z g o n u  

MATKI 
składają:  

d y r e k c j a ,  POP, rada  zakładowa 
oraz pracownicy  Przedsiębior­
s t w a  Gospodarki  Mieszkaniowej  
w Gdańsku  — N o w y m  Porcie 

Z głębokim t a l e m  z a w i a d a m i a m y .  »* w d n i u  
8.08.197« r .  zmarł w w i e k u  St lat, nas* k o c h a n y  
mąż,  o jc iec  1 dz iadek 

#. f # .  

JÓZEF ALM 
Pogrzeb odbędz ie  etę w d n i u  W. 88,1976 r., o 

godz.  15.00 w Elb lągu  na  cmentarzu  Dębica. Po­
grążona w s m u t k u  

R O D Z I N A  

* - « #  

Z głębokim ża lem zawiadamiamy,  t e  dn ia  7 
s ierpnia 1976 r o k u  zmarła nasza ukochana matka,  
teściowa 1 babcia 

STEFANIA CHOTKOWSKA 

Msze żałobna odprawione  zostanie w d n i u  13 
sierpnia  1876 r.  o godz.  8.50 w kościele paraf ia l­
n y m  Świętego Mikołaja w Gdańsku,  w y p r o w a ­
dzenie  zwłok z k a p l i c y  cmentarza Centralnego 
S r e b r z y s t o  tego  samego dnia  o godz. l*, o c z y m  

ś. t * 

EDMUND JANKOWSKI 
lat H 

Msza #w. odprawiona  zostanie d n i e  n .  S. be.  
o godz. 13 w kościele p a r a f i a l n y m  w Orłowie, p o  
c z y m  nastąpi  eksportaeja  z w ł o k  n a  t u t e j s z y  c m e n ­
tarz  p a r a f i a l n y  

tona, «sieci 1 rodzina 
S-5044 

RÓŻNE U 
WYKONUJĘ sty lowe  gdań­
skie  boazerie przedpokojo-
w e  i gabinetowe.  T e l e f o n  
32-05-32. G-43I 
CYKLINOWANIE parkie­
tów,  teł. 82-18-93, godz 
8—11. G-364 

MATEMATYKI nauczam, 
poprawki .  Sopot, A r m i i  
C z e r w o n e j  74/6. S-2063 

MATEMATYKA — egzaml  
n y  p o p r a w k o w e ,  wstępne.  
Przymorze, Pucka  «B/7. 

Dnia 7 sierpnia 1876 r, p o  długich i c iężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami  Św., odszedł 
o d  nas1» n a  zawsze  nasz  n a j d r o ż s z y  mąż,  tatuś, o j ­
czym,  teśfi 

*• t P-

LEONARD WIERUSZEWSKI 
Msza Sw. żałobna odprawiona  zostanie d n i a  

13 s ierpnia 1976 r. o godz. 7.30 w kościele S w .  Jó­
z e f a  w G d y n i  

Pogrzeb w t y m  s a m y m  d n i u  o godz. 14 n a  
cmentarzu  Witomińsk im w Gdyni ,  o c z y m  za­
w i a d a m i a  pogrążona w głębokim s m u t k u  

R O O » K A  

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  d n i a  8. VIII. 
1976 r o k u  zmarł  długoletni  pracownik  gospodarki 
m o r s k i e j  

AUGUSTYN BUCHOLC 
«danacnenty słotą odznaką „Zasłużony Pracownik 

Morza" 
W Zmarłym t r a c i m y  wzorowego  pracownika  

i serdecznego kolegę.  
Pogrzeb odbędzie  się d n i a  11. VIII. 76 r. o godz. 

14.30 n a  cmentarzu  p a r a f i a l n y m  w Gdyni-Orłowie. 
Rodzinie Zmarłego w y r a z y  szczerego współczucia 

składają 
dyrekc ja ,  rada zakładowa, koleżanki  
i ko ledzy  z PPURM „Tranaocean" 
Szczecin — Zakład Treneportowo-Spe-
d y c y j n y  w G d y n i  

W d n i u  t .  V i n .  187« r. zmarł n a g l e  w w i e k u  łat 48 
starszy chorąży  

KAZIMIERZ KOCZOROWSKI 
. , - S r e b r n y m  K r z y ż e m  Za­

sługi era* m e d a l a m i  sił z b r o j n y c h  I Za Obron­
ność K r a j u  

W Zmarłym straci l iśmy wartośc iowego l wzoro­
w e g o  żołnierza ora* lub ianego  kolegę i przełoto-

Rodzinie  Zmarłego w y r a z y  głębokiego współczu­
cia składają  

k a d r a  I p r a c o w n i c y  c y w i l e !  
Jednostk i  W o j s k o w e j  

Pogrzeb odbędzie  się w d n i u  11. VIII. 11 r o k u  
S 5040* 1 4  n S  a m e n t a r z u  Gdynia-Oksywie.  

Dnia 8. 8. 1976 r. zmarł śmiercią tragiczną u k o ­
c h a n y  nasz  ojciec,  teść i dz iadek  

STANISŁAW TABACZYŃSKI 
•Meza ś w .  żałobna zą duszę  Zmarłego odprawie-

n a  zostanie w kościele N a j ś w i ę t s z e j  Marii P a n n y  
w G d y n i  d n i a  11. 8. 76 r. o godz. 12. 
„ W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  w t y m  s a m y m  d n i u  o go­

dz in ie  14 z k a p l i c y  cmentarza Witomińskiego 
o c z y m  zawiadamia ją  pogrążeni  w głębokim ża lu  

<*»rka * m ę ż e m  I s y n a m i  

chanszy  s y n ,  b r a t  

KRZYSZTOF URBANIAK 

£ « * »  a a  
p r o l .  z w y c z a j n y  d r  m e d y c y n y  

HENRYK BROKMAN 
- Pierwszy k i e r o w n i k  K l i n i k i  Chorób 
Gdańsku,  rzeczywis ty  członek P A N  oraz 
w i e l u  t o w a r z y s t w  n a u k o w y c h  

e e * S C  I I O O  P A M I Ę Ć »  

Polskie Towarzys two  Pediatrycz­
n e  Oddział Gdański  Instytut  Pe-

_ dlatr i i  A M  w G d a ń s k u  

Z głębokim s m u t k i e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  
8 s ierpnia 187« r .  zmarł n a g l e  w w i e k u  lat  * 

kol. LEON POTRYKUS 
długoletni  p r a c o w n i k  PTHMf Fi l ia  n r  : 

Gdańsk  Orunia 

Pogrzeb odbędz ie  s ię  d n i a  11. 68. 18 r .  e godz. 1« 
n a  cmentarzu  Srebrzysko. 

Wyrazy  głębokiego współczucia Rodzinie  Zmar­
łego składają:  

d y r e k c j a ,  OOP PZPR, r a d a  **" 
kładowa oraz cała załoga 

P r z e w i e l e b n y m  Księżom 
w z i ę l i  udział w pogrzebie  

wszystkim, którzy 

STANISŁAWY GŁOGOWSKIEJ 
l podz iękowanie  

rodzina Korcz»*  

X ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  *e w d n i u  *. 8. 1978 f .  
amart n a g l e  p r a c o w n i k  Kapi tanatu  Portu  w Gdyni 

mgr EDMUND JANKOWSKI 
^CMiwedł o d  na* n ieodżałowany kolega 1 p r z y j a -

crucia składa ją  

p r a c o w n i c y  Kapi tanatu  Portu  w G d y n i  

Pogrzeb  odbędz ie  s ię  n a  cmentarzu  w Orłowi* 
w d n i u  II. 8. 1878 r. o godz.  13. S-5097 

POSZUKUJĘ o d  
n a  r o k  mieszkania  d w u p o  
k o j o w e g o  w Gdańsku.  O-
f e r t y  „42?" Biuro  Ogłoszeń 
80-858 Gdańsk.  

KUPIĘ cement,  materiały 
b u d o w l a n e ,  n a j c h ę t n i e j  r e  
j o n  Pucka.  Oferty ,.419" 

BONY PKO. kupię .  Te le fon  Biuro Ogłoszeń 80-658 
41-82-89, G-178 Gdańsk.  

LOKALT 1 
POSZUKUJĘ p o k o j u  o d  
września.  Oferty  „437" Biu  
r e  Ogłoszeń 80-998 Gdańsk. 

MIESZKANIE spółdzielcze 
M-4, I V  piętro  Orunia za­
m i e n i ę  n a  d w a  j ednopoko  
jowe,  b u d o w n i c t w o  o b o j ę t  
ne. teren Tró jmiasta.  O-
f e r t y  „408" Biuro  Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk.  

Ł A D N Y  p o k ó j  z k u c h n i ę  
28 m k w  zamienię  n a  w i ę  
k s z y  w Gdańsku.  T e l e f o n  
31-70-96. G-428 
MAŁŻEŃSTWO p o s z u k u j e  
p o k o j u  z używalnością k u ­
c h n i  w n o w y m  b u d o w n i c ­
t w i e  n a  okres  roku.  Ofer 
t y  „440" Biuro  Ogłoszeń 
80-858 Gdańsk.  

GABINET odchudzani»1  

Gdańsk,  Wrzeszcz. Lend»1" ' 
n a  5B/2. G-4" 

DR Z. KRAJEWSKI.  
ne, weneryczne,  Wrzesz**' 
Grunwaldzka  24, t e l e f ° "  
41-06-47. G127 9 2  
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Odsiecz dla Trójmiasta 
C e l o w o ś ć  b u d o w y  r a f i n e r i i  w b e z p o ś r e d n i m  miał w i a ć  w k i e r u n k u  

S v - f s  ™" -•"««- S l S S  
Q o

 n i e  b y ł y  k w e s t i o n o w a n a  n a w e t  p r z e z  n a j z a -  s ta lanie  tego  w s k a ź n i k a  

n n
z 2  « y c h  obrońców środowiska naturalnego 

tvtul e ^ u *  ® szkodliwościach, jakich z t e g o  
Gd«U* , m o 9 t l  doświadczyć plaże nad  Zatokq 

n s N ,  dzielnice mieszkaniowe Trójmiasta, 
sie . z , e ^ e "  w j e g o  otoczeniu, nie tylko 
Wróe "Z<L; ̂ u ż o  s ' ^  również robi, a b y  szkody od-
w ; 6  ! c '  Budowniczowie gdańskie j  rafinerii, pasta-

"i wobec konieczności łączenia tempa budo-
J ? ł o ż e n i a m i  ochrony środowiska, musieli 
f i n

 c .  P rzed oczyma przykład Płocka — gdzie ra-
hia w*  z a * r u w a ^ a  wody rzeki Brzeźnicy, a poprzez 
WvwJ- ^ ' gdzie  trzeba było szybko opraco-
w metody unieszkodliwiania ścieków już 
w c a  ,P**dukcji. Ze ściekami poradzono sobie 
W i ń s k u  w sposób  godny naśladowania -
ł W i - J .  łopotów przysparza unieszkodliwianie 
A ; l ,  sipdd emitowanych d o  atmosfery, 
iródł'Qdowiska odpadów rafinerii mogq być 
s skażeń gleby i zbiorników wodnych v? 
$ W O f m sąsiedztwie. 

§ 9  ^ O J B K T A N T O M  
budowniczym r a f i n e -

} °  b a ń s k i e j  chodzi-
, W s z y s t k i m  o ó-

przy Wisły  — tuż 
* tyto * u36ciu d o  Bałtyku,  

w ó d  Zatoki  
%ła z pomocą p r z y -
ła'Man^  k a -  R a f i n e r i ę  
^ = rozmachem, 
k tch  ę n i d n i e m  w s z e l -

y m o g ó w  nowoczes-
, w i ę c  1 i n t e r e s ó w  

w t y m  p r z y -
^°dowH C  o d r i ł o  w g r ę  

% % ^ o  w i e l k i e g o  m i a -
^zernvti zagrożone przez  
^ e s z w '  Zabezpieczenie 

H a n c ó w  G d a ń s k a  o-

r a z  sezonowych t u r y s t ó w ,  
zapełnia jących m i e j s c o w e  
plaże, w y m a g a ł o  w i e l u  
skompl ikowanych,  k a s z t ó w  
n y c h  z a b i e g ó w  

Ileż n p .  kłopotów s p r a ­
wił p r o j e k t a n t o m  dobór 
p a l i w a  dla  r a f i n e r i i !  W y ­
mogi  określały ściś le:  n a j ­
w y ż e j  1 proc. s i a r k i  w p a ­
l iwie .  P r z y g o t o w a n e  tech­
nologie (m. in. zakupione 
za granicą)  w y k l u c z a ł y  p a ­
l i w o  o t a k  n i sk im w s k a ź ­
n i k u  s iark i .  Trzeba  w i ę c  
było s ięgnąć  d o  meteoro­
logii  — us ta lać  k i e r u n k i  
w i a t r ó w  unoszących s z k o d ­
l i w e  z w i ą z k i ;  j e ś l i  w i a t r  

p o  
wierzono sieci s t a c j i  po­
m i a r o w y c h ,  w s p ó ł p r a c u j ą ­
cych z m i e j s c o w ą  s t a c j ą  
meteo.  

- R a f i n e r i a  mieści  s ię  w 
widłach M a r t w e j  Wisły  i 
kanału R o z w ó j  ka,  o p a r ę  
k i l o m e t r ó w  od Zatoki  Gdań 
s k l e j ,  n a  t e r e n i e  d e p r e s y j ­
n y m ,  n i e  p r z e d s t a w i a j ą c y m  
w i ę k s z y c h  w a r t o ś c i  ro ln i­
czych. S t ą d  t y l k o  k : l k a  k i ­
l o m e t r ó w  d o  centrum 
Gdańska,  k t ó r y  w m y ś l  
w s t ę p n y c h  założeń n i e  
miał ucierpieć  z powodu 
n o w e g o  s ą s i a d a .  J a k  t o  
w y g l ą d a  w p r a k t y c e ?  Otóż 
j u ż  p r z y  montowaniu  z a ­
łogi d l a  u r u c h a m i a n e j  r a ­
f iner i i ,  p o m y ś l a n o  o p o w o ­
łaniu Zespołu Ochrony S r o  
d o w i s k a .  J e s z c z e  przed 
technologicznym r o z r u ­
chem r a f i n e r i i  i n s t a l o w a n o  
w n i e j  urządzenia  przezna­
czone d o  w s z e c h s t r o n n e j  o-
chrony  ś r o d o w i s k a .  J e s t  t o  
zasługa p r o j e k t a n t ó w  z k r a  
k o w s k i e g o  „ B i p r o n a f t u "  — 
udało s i ę  i m  dostosować  
zagraniczne  technologie d o  
lokalnych w a r u n k ó w  n a  
g d a ń s k i m  W y b r z e ż u .  I t a k  
np. proces  oczyszczania 
śc ieków opiera s i ę  n a  tech 
nologiach rodem z RFN, a 
ochrony a t m o s f e r y  — z 
Włoch. A l e  pomysł d o t y ­
czący ochrony w ó d  g r u n ­
t o w y c h  od zanieczyszczeń 
j e s t  n a p r a w d ę  oryg ina lny .  
Otóż w o d y  g r u n t o w e  z a ­
z w y c z a j  w y p ł y w a j ą  z z a ­
s i ę g u  zakładu ovzemysło-

o m u s i  w y j s c  m m ®  

tiaiem ^ r y c e  U r 7 £ * d a ! e ń  O k r ę t o w y c h  w R u m i  p r z e k o -
z vpv s i ę '  ż e  t o '  c o  t u  r o l ł i S  m o ż e  śmiało  k o n k u r o w a ć  
ścle i 0 f a a m i  n a i ^ p s z y c h  f i r m  zagranicznych.  K i l k a n a -
8»fnx* , t e m u  n 3 e  b y ł o  u n a s  t e g o  r o d z a j u  p r o d u k c j i .  
tó t o

 W a " z a » o  w s z y s t k o  o d  F ia ta  i i n n y c h  k o n t r a h e n -
z k r a j ó w  kap i ta l i s tycznych.  

® f o d b f y k a  Przechodziła r ó ż n e  k o l e j e  losu.  Początkowo  
r emn * ° W a n o  szpita l i ,  p ó ź n i e j  w y k o n y w a n o  
Do» s a m o c h o d ó w .  P a m i ę t a j ą  t e  czasy  m i s t r z  TEO-
Qtro J U S Z C Z A K ,  k i e r o w n i k  rozdz ie ln i  robót  HENRYK 
byli W Ł D W ł A R D A  GRZEGOWSKA i inni, k t ó r z y  
c j a . {

 w f a b r y c e  n i e m a l  o d  początku.  Zakład  zaczął  s p e -  n y c h  n a  195-tysięczniki d l a  
e a v

 ć s i ę  w P r o d u k c j i  t r u d n i e j s z e j  o d  m o m e n t u ,  „Komuny".  W R u m i  n i e  
W,/ Wszedł w s k ł a d  Z j e d n o c z e n i a  P r z e m y s ł u  Okręto-  mcżna  było ich  w y p r ó b o -
cuE?- Dziś  m a  m o n o p o l  n a  w y t w a r z a n i e  w y m i e n n i k ó w  w a ć ,  b o  d o  t e g o  potrzebna 
S j J  . • Roczna  w a r t o ś ć  p r o d u k c j i  os iąga  285 m i n  zł. j e s t  o lbrzymia  ilość p a r y .  
O a l n o ś ć  z a k ł a d u  t o  chłodnice  o l e j u ,  w o d y ,  p o w i e -  T r z y  egzemplarze  „poszły" 
s j j j P o d g r z e w a c z e  o l e j u  1 w y p a r o w n i k i  w o d y  m o r -  n a  s ta tk i  b e z  prób.  P o m y ś l ­
no T e  ostatnie, w zależności  o d  r o d z a j u ,  d a j ą  o d  6 n i e  zdały egzamin.  Były  
c m l "  , t o n  Słodkiej  w o d y  n a  d o b ę .  F a b r y k a  z a s p o k a j a  
kin»  e i e  Potrzeby p r z e m y ś l a  o k r ę t o w e g o  i p r ó d u -

n a  eksport .  

l i  koło niego, ż e  w k r ó t c e  
przeszedł pomyś ln ie  w s z y ­
s t k i e  p r ó b y .  I miel i  pełną 
s a t y s f a k c j ę ,  g d y  stoczniow­
c y  im powiedzieli,  ż e  o b a ­
w i a l i  się, i ż  sobie  z t y m  
n i e  poradzą.  T e r a z  produ­
k u j ą  to  urządzenie  j u ż  n a  
siódmą jednostkę.  T o  s a m o  
było p r z y  w y k o n y w a n i u  
prototypu skrap laczy  głów-

•ca J**sz p l a n  — m ó w i  czn ia  G d a ń s k a ,  „ K o m u n a "  
9 d y r e k t o r a  ' * " ^ o n ^ y . r e k t o r a  d o  s p r a w  

^iafc C z n y c h >  J a n  Po­
lio *L~~ j e s t  d o s t o s o w a n y  
st0te«ł e b  stoczni,  a p l a n  
totńJ:1 d o  Potrzeb a r m a -

T e n  p l a n  często 
tiąfce?1® się. N i e  z a w s z e  n a -

2 a  t y m  n a s i  k o o p e -
ie$t " Z d a r z a  się, ż e  coś  

m Potrzebne  n a t y c h -

G d y n i ,  Stocznia i m .  A .  
Warskiegro w Szczecinie, 
„Cegielski",  w s z y s t k i e  sto­
c z n i e  r e m o n t o w e  i p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  armatorsk ie .  

S. Wiśniewski 

folt ^ a w c y  o b i e c u j ą  t o  z a  
kohi^by z a d o w o l i ć  n a s z y c h  

m u s i m y  b y ć  

P r z e z  godzinę „męczę" 
d y r .  P o ż n i a k s  rozmową  o 
histori i  zakładu, s p r a w a c h  
zaopatrzenia,  zbytu,  opła-

^e lkTe^zakłady  1 T  s t o 2  calności produkcj i ,  o p r z e -
l a  m y s i e .  

— M y  j e s t e ś m y  z n u ż e n i  
sz tampą  i n ieudo lnośc ią  w d y r e k t o r  o p r o w a -

elastyczni .  Przecież  

M I K  

r o m  Jeżdżącym eo-
n a  trasie Gdynia — 

N u m h  ł n u t l z i ł  się już  dość 
Ł̂ Ok y 1 m a ł o  oryginalny 
% * rozbabranego śmietnis-
& B n I Z y S t u j ą c e g o  o d  d a w n a  

, % ! c » W 6 r z u  P r e s j i  przy ul. 
Mkw 3 2 a (Hi® opodal przy 

*by Jj Gdańsk - Politechnika); 
V ̂ v  , ° ciekawiej, proponu-
Jltiy koiejowej administracji 
\ t  . ° k 6 w  po prostu zlikwido-
«̂6 -^Bujący bałagan i posta­
cie c l ° n < i  d l a  Pojemników na 

;tlei,Ł w 80 proc. zużytą ku-
P»0io5 eazową w mieszkaniu 
, 6  r?°„I°katora przy ul. Gen, 

V Koro Rejon Eksploatacji 
w Gdańsku obiecał wy-

• >GauHe'» « „ c  . . . . . .  
^ 8  ; ^artale... 1975 rolcu, 
Nc» z najwyższy, aby o Die­
sle?,.. ̂ Pełnić, zważywszy, iż "•S iui(,?Eg?'-

w e  Wrzeszczu, 

n i e  zdały egzamin,  
doskonale  w y k o n a n e .  

— N i e  z r o b i l i b y ś m y  t e g o  
b e z  n a s z y c h  l u d z i  — m ó w i  
d y r  Pożniak.  Jeś l i  t r z e b a  
zostać p o  godz inach,  c z y  
p o j e c h a ć  n a  statek,  a b y  b y ć  
p r z y  m o n t a ż u ,  t o  l u d z i e  zo­
s t a j ą  i p r a c u j ą ,  b o  w i e d z ą ,  
ż e  trzeba... 

— S k ą d  w z i ę ł a  s ię  t a  at­
m o s f e r a ?  

—- T r u d n o  m i  o d p o w i e ­
d z i e ć  n a  t o  p y t a n i e .  U d y ­
r e k t o r a  nacze lnego  j e s t  
k s i ą ż k a  s k a r g  i zażaleń.  
N i e d a w n o  m i e l i ś m y  k o n ­
tro lę  z U r z ę d u  M i e j s k i e g o  
i c i  l u d z i e  n i e  m o g l i  z rozu­
m i e ć ,  j a k  t o  s i ę  d z i e j e ,  ż e  
zeszy t  jest ,  p u s t y .  

Jeszcze  r a z  z d u m i a ł e m  

p r e z e n t a c j i  p r a c y  przemy­
słu  — m ó w i  d y r e k t o r .  — 
N a  p r z y k ł a d  w t e l e w i z j i  

dzał m n i e  p o  zakładzie.  Po­
kazał m i  i n n o w a c j e  wpro-
w a d z o n e  p r z e z  głównego 

n ieraz  z a p o m i n a  się,  ż e  t a  m e c h a n i k a ,  W ł a d y s ł a w a  
d z i e d z i n a  p e ł n a  j e s t  ż y w e j  W a n z e l a .  O p r a c o w a n a  p r z e z  
d r a m a t u r g i i .  T u  c iąg le  coś 
s ię  m u s i  dziać.  

G d y b y  chc ieć  ! u m i e ć  to  
pokazać,  w t e d y  w i e l u  n i e  

niego p a k i e c i a r k a  t o  praw­
d z i w y  sz lag ier .  Rzecz po­
l e g a  n a  t y m ,  ż e  n a  p a k i e t  
mosiężnych r u r e k  podnoś-

u w i e r z y i o b y ,  ż e  o b o k  H u t y  n f k  h y d r a u l i c z n y  n a b i j a  o 
„ K a t o w i c e "  i P o r t u  Północ­
n e g o  m a m y  m n ó s t w o  o b i e k ­
t ó w ,  k t ó r e  w n i e  m n i e j s z y m  
s t o p n i u  m o g ą  i m p o n o w a ć .  
Ot, c h o ć b y  p r z y  d y n a m i c z ­
n i e  r o z w i j a j ą c y m  s i ę  p r z e ­
m y ś l e  o k r ę t o w y m  w y r o s ł o  
szereg  w s p a n i a ł y c h  zakła­
d ó w ,  p r a c u j ą c y c h  d l a  j e g o  
potrzeb.  T a m  są l u d z i e ,  k t ó  

w i e w k i .  J e d e n  p a k i e t  w y ­
m a g a  nałożenia tys ięcy  o-
w i e w e k .  D a w n i e j  robiono 
t o  ręcznie. P r a c a  b y ł a  ż m u  
dna, u c i ą ż l i w a  i czasochłon 
na.  W t e j  chwi l i  w y s t a r c z y  
zamontować r u r k i ,  p r z y g o ­
t o w a ć  b ę b e n  m i e d z i a n e j  
t a ś m y ,  a a u t o m a t  s a m  w y ­
cina i nakłada  o w i e w k i .  

r z y  zrobią  w s z y s t k o ,  a b y  Pełna  a u t o m a t y z a c j a ,  u r z ą -
stocznie  m o g ł y  z rea l i zować  d z e n i e  p r a c u j e  n o n  stop.  
n a j b a r d z i e j  o d w a ż n e  p r z e d ­
s ięwzięc ia.  Często p o w i e ­
r z a  s i ę  i m  b a r d z o  t r u d n e  
zadania.  W t e d y  z a w s z e  o d ­
p o w i a d a j ą  „to m u s i  w y j ś ć "  
I n a  ogół w y c h o d z i ,  c h o ­
ciaż i s t n i e j e  ryzyko...  

G d y  w R u m i  robiono d l a  
Szczecina prototyp  podgrze  
w a c z a  o l e j u  n a  chemikal io­
wiec,  t o  ludzie  t a k  chodzi-

W b i e ż ą c e j  5-Iatce pro­
d u k c j a  zakładu wzrośnie  o 
100 proc.  W r o k u  b ieżącym 
zakończone zostaną i n w e ­
s tyc je ,  k t ó r e  m a j ą  z l i k w i ­
d o w a ć  ciasnotę w pomie­
szczeniach. Nowy,  a k t u a l ­
n i e  w y p o s a ż a n y  k o m p l e k s  
h a l  pozwoli  n a  u t r z y m a n i e  
15 proc. p r z y r o s t u  p r o d u k ­
c j i  rocznie. 

w e g o ,  zanieczyszczając  o-
kolicę. Tymczasem t u t a j  
w y k o r z y s t a n o  d e p r e s y j n y  
układ terenu, a b y  ś c i ą g n ą ć  
w ó d y  g r u n t o w e  odwrotnie,  
n a  te ren  ra f iner i i ,  obniża­
j ą c  ich poziom. W o d y  t e  
są  ś c i ą g a n e  d o  spec ja lnego  
zbiornika,  gdzie  p o z b y w a ­
j ą  s i ę  zanieczyszczeń:  e -
w e n t u a l n y m  przeciekom z a  
p o b i e g a j ą  s tudzienki  kon-

AFINEBIA g d a ń s k a  
| l [  — czyl i  „Gdańsk I "  
1 8  została od narodzin 

n a s t a w i o n a  n a  oszczędza­
n i e  w o d y .  Ograniczenie  
ilości w o d y  w p r o d u k c j i  
udało s i ę  os iągnąć  m .  in.  
dzięki  zastosowaniu chło­
dzenia  powie t rzem.  W o d ę  
u t r z y m u j e  s i ę  w obiegu 
zamknię tym,  p o  p r z e j ś c i u  
przez  oczyszczalnię t y l k o  
n iewie lk ie  ilości w o d y  
s p ł y w a j ą  d o  Wisły k o l e k ­
torem m i e j s k i m .  Przed 
w e j ś c i e m  do kolektora  
również  za ins ta lowano s t a ­
c j e  pomiarowe.  

W s u m i e  n a  t e r e n i e  
„Gdańska I "  została z r e a ­
l izowana  pełna kontrola  
zanieczyszczeń wód.  A co 
z powietrzem,  z w i a t r a m i  
w i e j ą c y m i  — j a k  to  n a  
W y b r z e ż u  — r a z  k u  m o ­
rzu,  r a z  od m o r z a ?  Dla o -
chrony powiet rza  w p r o ­
wadzono z a w o r y  bezpieczeń 
s t w a ,  z dokładną kontrolą 
ich sprawnośc i .  E m i s j ę  
S O 8  s k i e r o w a n o  d o  w y ż ­
szych  w a r s t w  a t m o s f e r y  
przez w y s o k i e  kominy,  
przez  k t ó r e  w y d o s t a j ą  s i ę  
g a z y  z pieców. W s u m i e  
e m i s j a  zanieczyszczeń j e s t  
t u  mierzona,  k o n t r o l o w a ­
na, regulowana. . .  

J a k o ś ć  ś c i e k ó w  r a f i n e r i i  
b a d a  s p e c j a l n e  laborato­
r ium.  Spełnia ono p o d w ó j ­
ną r o l ę :  p r a c u j e  n a  rzecz  
ochrony ś r o d o w i s k a  — i 
przyczynia  s i ę  do częścio­
w e g o  z w r o t u  s u m  w y d a t ­
k o w a n y c h  n a  t ę  ochronę. 
(Ustala np.  i le  s i a r k i  i i n ­
n y c h  p r o d u k t ó w  można u -
z y s k a ć  ze  spalanego a m o ­
n i a k u  czy  s iarkowodoru).  

W s u m i e  „Gdańsk I "  n a  
k a ż d y m  k r o k u  d a ; e  d o w o ­
d y ,  ż e  zła opinia ra f iner i i ,  
n a  całym ś w i e c i e  umiesz­
czanych w czołówce prze­
mysłowych z a t r u w a c z y  ś r o  
dowiska,  j e s t  przesadzona:  
n i e  m u s z ą  szkodzić wodzie,  
powietrzu i g l e b i e  w s p o ­
s ó b  im p r z y p i s y w a n y .  O -
czywiście,  n ie  mogą  b y ć  
dla  nich całkowicie obojęt­
ne. Muszą j e d n a k  współ­
ż y ć  z otoczeniem bez  szko­
d y  d l a  niego, zarobić  na  
m i a n o  „dobrego s ą s i a d a " .  
I t e n  w a r u n e k  spełnia 
„Gdańsk I " .  

Jan Okrza 

Budowa Huty „Katowice" jest największą inwestycją jaką podjęto w< 
całej historii naszego kraju. Jest realizowana kompleksowo (równocześ­
nie powstają wszystkie wydziały - 1500 obiektów). 

Równolegle z budową huty rozwija się budownictwo mieszkaniowe 
dla przyszłej załogi, trwa modernizacja i rozbudowa dróg szybkiego ru­
chu, sieci handlowej i usługowej. 

Zakończenie pierwszego etapu budowy nastąpi już w IV kwartale br. 
W roku 1978 opuści Hutę „Katowice" 4,5 min ton stali i wysokiej klasy 
wyrobów hutniczych. W II etapie budowy huta będzie produkowała 9-10 
min ton stali, co postawi ją w rzędzie największych zakładów tego typu 

w Europie. Huta „Katowice" powstaje w oparciu o icisłą współpracę 
i pomoc Związku Radzieckiego. 

Większość załogi pracować będzie w kabinach zaopatrzonych w 
urządzenia klimatyzacyjne, zabezpieczające w pełni przed ujemnymi 
zjawiskami promieniowania ciepła, oddziaływania substancji toksycznych 
i hałasu. W sąsiedztwie najbardziej „gorących" wydziałów przewidziane 
są „oazy wypoczynku", a całą hutę otaczać będzie zalesiona strefa 
ochronna. „Katowice" będą pierwszym w polskim hutnictwie zakładem 
nie odprowadzającym ścieków na zewnątrz i nie skażającym naturalne­
go środowiska człowieka. CAF 

Problem, z którego należy 
wyciągnąć 

Nie są młodzi, przepraco­
wali w t e j  spółdzielni co  naj­
mniej  20 lat, rzetelnie dokła­
d a j ą c  cegiełki d o  j e j  rozwo­
ju, Nawet teraz, kiedy ze  
skargą n a  macierzysty zakład 
wychodzą n a  zewnątrz, za co  
b ą d ź  co  b ą d ź  nikt nie jest 
mile widziany wśród swoich 
przełożonych, o nich, jako o 
robotnikach, o wykonywaniu 
przez nich obowiązków, nie 
p a d a  złe słowo. Nawet o 
Malinowskim, głównym rze­
czniku podniesionej przez 
nich sprawy (a rok przedtem 
- kwestii swego wypadku 
przy pracy), w kierownictwie 
mówią co na jwyże j :  „taki 
charakter", „ma człowiek wy­
skoki n a  zebraniach", „wciąż 
jest niezadowolony" itp. Ale 
teczkę personalną m a  czystą: 

żadnych upomnień, nagan, 
dowodów wykroczeń przeciw­
ko dyscyplinie pracy. 

Pracują zatem wszyscy 
trzej n a d a l :  JERZY MALI­
NOWSKI w „Blaszance", JÓ-
ZEF KOWALSKI w Stoczni 
Północnej, a GERARD GRY-
GIER w Zakładach Tłuszczo­
wych nr 3. 

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P r a -
c y  Przeładunkowo-
Usługowej  im. Mar­

celego Nowotki  w Gdań­
s k u  ś w i a d c z y  usługi  n a  
rzecz na j rozmai t szych  zle­
ceniodawców w T r ó j m i e ś ­
cie. A k t u a l n i e  przeszło 
300-osobowa załoga, k t ó r e j  
trzon s tanowią  robotnicy 
przeładunkowi, p r a c u j e  na  
teręnie  co n a j m n i e j  15 d u -

Zamek w Baranowie zaliczany jest do najpiękniejszych, zachowanych pomników 
architektury polskiego renesansu. Jego początki sięgają prawdopodobnie I polo­
wy XIV w. W latach 1579 — 1602 zamek został rozbudowany według pojektów kró­
lewskiego architekta z Florencji, Santiego Gucci. Mocno zniszczony podczas walk 
o przyczółek sandomierski w czasie II wojny światowej, został potem pieczołowicie 
odrestaurowany. 

W zamku zorganizowano m. In. muzeum przemysłu siarkowego, część pomiesz­
czeń tvjorzy interesującą ekspozycję historyczną. 

Na zdjęciu: dziedziniec' zamkowy z krużgankami arkadowymi. 
CAP - Łoka| 

żych przedsiębiorstw,  a p o ­
nadto  — w w i e l u  p u n k ­
tach o b j ę t y c h  działalnością 
s w y c h  oddziałów w P r u s z ­
czu Gd. i w Tczewie.  B r y ­
g a d y  spółdzielcze rozpro­
szone s ą  p o  magazynach,  
składach, bocznicach ko le­
j o w y c h  itd. Ludz ie  r p a j ą  
ciężką robotę. Nie w i ę c e j  
n iż  w 60 proc. j e s t  ona 
zmechanizowana.  Spółdziel 
n i a  n i e  d y s p o n u j e  w ł a s ­
n y m  sprzętem przeładun­
k o w y m .  Korzys ta  z u r z ą ­
dzeń udostępnianych j e j  
przez  zleceniodawców. Od 
nich m u s i  w y m ó c  zapew-.  
n i e m e  s w y m  pracownikom 
właśc iwych w a r u n k ó w  
bhp.  Niełatwe s ą  s p r a w y  
b a z y  soc ja lne j ,  problem 
nadzoru, k w e s t i e  f o r m a l ­
no-prawne.  R e a s u m u j ą c ,  
j e s t  to  j ednos tka  gospodar  
cza o szczególnie skompl i­
k o w a n e j  s t r u k t u r z e  w e ­
w n ę t r z n e j ,  s tanowiąca  nie­
ł a t w y  poligon zarządzania,  
organizac j i  i społecznego 
nadzoru.  

W takiej specyfice zrodził 
się ów jątrzący problem, któ­
remu należałoby położyć osta­
teczny kres, działając z roz­
wagą i obopólnym zrozumie­
niem tak z jednej, jak i dru­
giej  strony. Początek bierze 
on w roku 1973. Ze Stoczni 
Północnej skierowała spółdziel­
nia swych robotników do ob­
sługi magazynu drewna w 

- Stoczni Gdańskiej im. Lenina. 
Niechętnie podejmowano tę 
pracę. Prezes mówił, że z po­
wodu stawek, które przy 
przeładunku drewna są naj­
niższe. Kierownik oddziału 
wspomina o wyjątkowo cięż­
kich warunkach w tym ma­
gazynie: stare, ciasne wiaty i 
szopy, brak sprzętu zmechani­
zowanego, całość robót — do 
wykonania siłą mięśni. Jedy­
nie, kiedy nadchodziły bale o 
ciężarze 300—400 kg, na torach 
kolejowych zjawiał się dźwig 
do ich wyładunku. Ale Mali­
nowski, Kowalski i Gry gier w 
swoim piśmie ze skargą, któ­
rego kopię przynieśli do re­
dakcji, mówią o osobie grupo­
wego. Że wypełniał karty pra­
cy niewłaściwie, co działo się 
z krzywdą dla robotnika. 

Nie bez związku z tym pozo 
staje zapewne fakt, że grupo­
w y ,  któremu podlegała trójka 
przydzielana do magazynu 
Stoczni Gdańskiej, będąc rów­
nież robotnikiem przeładunko­
w y m ,  pracował ze swoją gru­
pą w znacznym oddaleniu, w 
innym magazynie stocznio­
w y m .  Raporty pracy, sporzą­
dzane na podstawie podkładek 
przedkładanych m u  przez sto-
czńiową służbę magazynowy 
(i pozostawianych w stoczni), 
opisywane więc były przez 
grupowego przeważnie w biu­
rze. W każdym razie w ten 
sposób, że ludzie na ogół nie 
mieli do nich wglądu, ani kon 

ESTIWAU piosenki przeróżnej ma-
R1 my w kraju sporo, niektórzy zasta-

nawiają się nawet czy nie za wie­
le. Tendencji likwidacyjnych jed- , 

/akoś nie widać, wręcz przeciwnie -
r°ku na rok przybywa coraz więcej mu-

'Vcznycfi maratonów. Ostatnio w kalen-
?[zach imprez festiwalowych (pierwsze 
p' sierpnia) pojawiła się nowa nazwa: 

!!,°P-session". Miała to być, jak zapo-
!°dał jej organizator - Bałtycka Ag en* 
10 Artystyczna - „wielka impreza pop-
°ctawcr, będąca pierwszym w Po/sce 

Tfdarzeniem muzycznym tego rodzaju" -
^'e tu o rozmiary i rangę imprezy, kto-

imialo porównać można z wielkimi 
f°P-fe$tiwalami w rodzaju Monterey, 

s'e  0 f  Wight czy „Crystal Pałace" (cią-
f'f te prowincjonalne kompleksy). I da-
,6/; „Prawdziwy" pop-fesilwal powinien 
°Vć przeglądem gwiazd rocka, różnych 
^cieni stylistycznych tej muzyki. Do tego 
?°chodzą niebanalne efekty wizualne, 

Sdqce potwierdzeniem silnych związków 
faP-music z głównym nurtem pop-kultury 

sześćdziesiątych. Jeszcze dopisać by 
^pżna udział znanych prezenterów «... 

Gspodzianki, o których dowiedzą się 
zowie już w trakcie koncertu". 

,Niespodzianek rzeczywiście było co 
^smiara... Na pierwszym koncercie nie 
Wystąpiła Halina Frąckowiak z zespołem 
"Hokus" (za co zresztą nikt publiczności 

przeprosił), jeden z koncertów roz­

począł się z półgodzinnym opóźnieniem, 
co zważywszy na nie sprzyjającą aurę 
(rzecz działa się w Operze Leśnej) nie 
było rzeczą przyjemną, zaś ,,niebanalne 
efekty wizualne" towarzyszyły jedynie wy­
stępom zespołu „Mud" i „Generał", co 
zresztą było li tylko zasługą ekip tech­
nicznych tychże zespołów, a nie organi-

wystarczą wówczas dwie gwiazdy. Potem 
dokooptować należy kilka zespołów i 
solistów - tutaj już wysilać się nie mu­
simy i możemy angażować „jak leci" -
oraz paru konferansjerów, tu też stawia­
my raczej na Ilość, nie na jakość. No i 
trzeba jeszcze wmówić widzom, że nasz 
festiwal jest tym o czym marzą i śnią, że 

niespodzianka... Anglicy wypadli co praw­
da całkiem, całkiem - pokazali świetny 
show z kolorowymi światłami i fajerwer­
kami, ogłuszyli część bliżej siedzącej pu­
bliczności, no i zabawa była na sto dwa, 
tak że niektórzy widzowie, zapewne ci 
pamiętający jeszcze czasy Presłeya I 
Anki, z entuzjazmem wymachiwali mary-

Stop, „pop-grzmot"! 
zatorów. O „różnych odcieniach styłlstycz« 
nych tej muzyki" lepiej nie mówić... 

I tak sopocka „Pap-session" mogłaby 
w zasadzie dobrze spełnić tylko jedną 
rolę. Mogłaby posłużyć za przykład w 
wykładzie dla naszych speców od roz­
rywki na temat: „Jak zrobić festiwal". 
Aby zrobić festiwal trzeba najpierw za­
pewnić sobie udział w nim paru gwiazd. 
Najlepiej pertraktować o takie, która 
mają tournee gdzieś w okolicy. Należy 
zachować przy tym odpowiednie propor­
cje - jeżeli impreza imać ma cztery dni, 

bez niego tyć po prostu nie będą mogli 
i że suma ok. 100 zł, jaką wydadzą na 
jeden koncert (na całość cztery razy 
więcej), to i tak jeszcze taniocha. Jeżeli 
nasza sala koncertowa wypełniona zosta­
nie w polowie - osiągnęliśmy sukcesl 

O D teorii przejdźmy teraz do kon­
kretów. No „Pop-session" gwiazdy 
były dwie: angielska grupa „Mud" 

l węgierska „General". Wszyscy stawiali 
oczywiście na „Mud", bo przecież pop 
i zachodu do not przywędrował. A tu 

norkami, a cł nieco młodsi wpadali w 
pap-tram (to takie nieskoordynowane 
drgawki, gdyby ktoś nie wiedział). I w 
ogóle wszyscy się cieszyli, że nareszcie 
na estradzie wesoło, że „Mud" to muzy­
cy z temperamentem, a nie smutasy, 
uprawiające nabożeństwo żałobne w sty­
lu rock. 

Ale prawdziwą rewelacją „Pop-ses-
sion" był dopiero węgierski zespól „Ge­
neral", znany zresztą }uż dobrze polskim 
rock-fanom. Zaprezentowali oni występ, 
w którym z wielkim wyczuciem połączo­

no elementy widowiskowe (które przewa­
żały podczas koncertu „Mud") z muzy­
ką - były tu zarówno proste rytmicznie 
piosenki, które po chwili mogła pod­
chwycić widownia, jak i finezyjne kom­
pozycje, w których oklaskiwano wszyst­
kich instrumentalistów. Słowa nie mniej­
szego uznania należą się również pełne­
mu temperamentu wokaliście zespołu -
Char He Horvathowi. 

Spośród pozostałych wykonawców na 
uwagę zasługuje jeszcze poznański ze­
spól „Ergo-Band" z Grażyną Łobaszew-
ską, który podczas koncertu wypadł jed­
nak słabo - zawiniła, i aparatura I do­
bór repertuaru - I który chyba lepiej by 
się czuł na „Jazz Jantarze" niż na „Pop-
session" oraz ciekawie zapowiadająca 
się wrocławska „Grupa 1111". 

O reszcie zespołów, które uprawiały 
coś, co nazwać by można „szczypaniem 
kręgosłupa" lepiej zmilczeć, ł tylko py­
tanie mnie dręczy - jeżeli mamy własne 
niezłe zespoły (by wymienić chociażby 
grupę Niemena, „Budkę suflera", SBB), 
i urządza się u nas pop-festiwal, to dla­
czego występują w nim źagraniczne (pol­
skie zresztą też) miernoty? Podobno „Pop-
session" ma być imprezą coroczną. Mo­
że by więc jednak zadbać również o je­
go stronę artystyczną, a nie tylko ekono­
miczną, ponieważ dwie jaskółki w ciągu 
czterech dni wiosny nie czynią, 

A.  TL 

troll. A karty pracy są tym 
jedynym dokumentem, na 
podstawie którego oblicza się 
zarobki. I o te zarobki poszła 
cała sprawa. 

Przez  półtora r o k u  p r a ­
cowali  w magazynie  Stocz­
n i  G d a ń s k i e j  n a  zmianę. 

— I zauważyliśmy od razu, 
że każdy miał 200 lub  300 zło­
tych mnie j  w stosunku do te­
go, co przy sklejce i drewnie 
zarabiało się w Stoczni Pół­
nocnej — powiada Kowalski. 

O d  1 l ipca 1974 r .  Mal i­
n o w s k i ,  K o w a l s k i  i G r y -
gier,  tworząc  t ró jkę ,  po­
zostali  n a  stałe do obsługi  
wymienionego  m a g a z y n u  w 
Stoczni Gdańsk ie j .  P i e r w ­
s z a  zaliczka (a pracowal i  
w akordzie  zespołowym) 
była powodem ich inter­
w e n c j i .  J a k  i n f o r m u j ą ,  p r e  
tetis j e  zgłaszali potem k i l ­
kakrotnie .  „Tyle  dosta jecie,  
i le  w y r a b i a c i e " ;  „Pracujc ie  
t a k  j a k  w a s z  g r u p o w y ,  a 
będziecie t y l e  s a m o  z a r a ­
b i a l i  co  j e g o  t r ó j k a " ;  
„Wszys tk ie  czynności w p i ­
s u j ę  do k a r t  pracy,  a nie 
m o j e  w i n a  j e ś l i  m a g a z y ­
nier  t a k  p o d a j e "  — słyszeli 
w odpowiedzi .  P i e r w s z y m  
corpus  delieti  n a  źle o p i s y ­
w a n e  r a p o r t y  pracy,  czego 
b y l i  pewni ,  s tanowiły  p o d ­
kładki  w y d o b y t e  o d  m a g a ­
zyniera  przez robotników 
za o k r e s  3 tygodni  l ipca 
1974 r .  Nie wywołało to 
oczekiwanych s k u t k ó w .  

— W następnych miesiącach 
pracowaliśmy coraz dłużej, w y  
konywaliśmy coraz więcej prze 
ładunków, a wypłaty zamiast 
wzrastać — nadal spadały — 
stwierdza J. Malinowski. 

Nie zrezygnowal i .  Wiosną 
1975 r .  przedkładają  znów 
dowody  swoich r a c j i .  T y m  
razem j e s t  to  g r u b y  plik 
podkładek a ż  za 4 mies ią­
c e  — do października 1974 
roku włącznie, ś c i ś l e  — 
ich odpisy.  

— Magazynierem stocznio­
w y m  był wtedy młody chło­
pak. Szedł do wojska. Prosi­
m y  go — udostępnij nam te 
materiały. Trochę się wzbra­
niał, boć to przecież doku­
menty stoczniowe, chciał roz­
mawiać ze swoim kierowni­
kiem, a potem machnął ręką 
i powiedział: odpiszcie sobie 
— opowiadają. 

Kopiował Malinowski te do­
wody  przez całą noc. Spraw­
dzał po 3 razy, b y  m u  pomył­
k i  nie zarzucono. I wyszła 
cała prawda na jaw. Między 
podkładkami, które są jakby 
fotografią zrealizowanego przez 
robotników spółdzielni zlece­
nia, tzn. — wykazem wykona­
nych czynności, wielkości i 
rodzaju masy przeładowywa­
nej,  a więc między tym do­
kumentem ze stoczniowego 
magazynu i raportami pracy 
sporządzanymi przez grupowe­
go, nie było zgodności. 

— Wpisywał nam tylko np. 
„załadunek na wózek", albo 
„spiętrzanie", względnie jedną 
z tych czynności. A gdzie in­
ne? Obniżał również przełado­
wany tonaż — mówią. 

Niedbalstwo, rażące lekcewa 
żenię obowiązków grupowego, 
czy aż tak wielkie trudności 
organizacyjne, które nie po­
zwalały doświadczonemu ro­
botnikowi prawidłowo pełnić 
powierzonej funkcji? 

Spółdzielnia t y m  razem 
n i e  pozostawiła s p r a w y  
b e z  echa i zarząd w y z n a ­
czył b r y g a d z i s t ę  o r a z  in­
s p e k t o r a  kontroli  w e w ­
n ę t r z n e j  do o f ic ja lnego  
skonf rontowania  dostarczo­
n y c h  podkładek z rapor ta­
m i  pracy .  W t y m  s a m y m  
czasie, z i n i c j a t y w y  KD 
PZPR Gdańsk-Portowa,  o d ­
była s i ę  w spółdzielni n a ­
r a d a  poświęcona analizie 
z a r o b k ó w  pracowniczych i 
w y n i k ó w  ekonomicznych, 
d a j ą c a  również  możliwość 
w y d o b y c i a  tego  nabrzmie­
w a j ą c e g o  w zakładzie pro­
blemu.  

WYNIKI PRZEPROWADZO­
NYCH BADAŃ RAZ JESZCZE 
POTWIERDZIŁY SŁUSZNOŚĆ 
ROSZCZEŃ PRACOWNI­
CZYCH. Wynikła konieczność 
pobrania od stoczni dodatko­
w e j ,  nie zafakturowanej po­
przednio kwoty ok. 15 tys. zł. 
Część (5 590 zł) została wypła­
cona 8 robotnikom, jako wy­
równanie. Wśród nich — J. 
Malinowskiemu, J. Kowalskie­
m u  i G. Grygierowi. 

W kierownictwie spółdzielni 
zapanowała opinia, że sprawę 
doprowadzono do końca. In­
nego zdania s» trzej zaintere­
sowani, stojąc na stanowisku, 
że w podobny sposób uregu­
lować należy okres roku 1973, 
kiedy na zmianę (30 osób) pra 
cowali w owym magazynie. 
Wnoszą też zastrzeżenia do 
sposobu wyliczenia niektórych 
wypłaconych wyrównań, w y ­
stępują więc z tym proble­
mem ponownie, zwracając się 
do Komitetu Dzielnicowego, a 
także do naszej redakcji. Na 
wniosek KD PZPR w spół­
dzielni powołana zostaje ko­
misja, która sprawdza „pod 
względem formalno-prawnym 
i rachunkowym" dokonane 
wypłaty wyrównawcze nie 
stwierdzając jednak na tym 
odcinku uchybień. Na piśmie 
powiadomiony jest J. Malinow­
ski. Już obie strony... piszą do 
siebie i na zewnątrz. Wydaje 
się, że zabrakło tylko bezpo­
średniego kontaktu i porozu­
mienia. Sugestia, aby np. z J. 
Malinowskim, członkiem partii, 
porozmawiać w gronie Egze­
kutywy orgaóizacji partyjnej  
spółdzielni, uczciwie wyjaśnia­
jąc wątpliwości — pozostaje, 
jak dotąd w sferze zamiarów. 

Ukazana  w a r t y k u l e  
s p r a w a  j e s t  n i e t y p o w a  w 
t y m  zakładzie.  Spółdzielnia 
cieszy  s ię  d o b r ą  op in ią  t a k  
p o d  w z g l ę d e m  w y n i k ó w  
gospodarczych,  j a k  i ogól­
n e j  a t m o s f e r y  w ś r ó d  zało­
g i .  P i e r w s z e  półrocze hr .  
zamknęła o n a  w y k o p a n i e m  
z n a d w y ż k ą  z a d a ń  plano­
w y c h  (103,2 proc.), a o d b i ­
ciem tego j e s t  w z r o s t  za­
r o b k ó w  pracowniczych ś r e  
dnio o 410 zł w p o r ó w n a ­
n i u  do u b .  r o k u .  A l e  choć 
niecodzienna, posłużyć w i n ­
na ta  s p r a w a  w y c i ą g n i ę c i u  
odpowiednich wniosków,  
m a j ą c y c h  na  celu u s p r a w ­
nienie organizacj i ,  wzmoc­
nienie ładu  i p o r z ą d k u  w 
zakładzie o r a z  u t r w a l e n i e  
poczucia każdego  z człon­
k ó w  załogi, ż e  j e s t  współ­
gospodarzem zakładu. I to 
właśnie  zagadnienie  było 
w ubiegłym tygodniu  t e ­
m a t e m  r o z m o w y  p o d j ę t e j  
przez I s e k r e t a r z a  Komite­
t u  Branżowego PZPR Spół 
dzielezośc i i Budownictwa  
w Gdańsku  z prezesem 
w s p o m n i a n e j  spółdzielni  i 
niże j  podpisanym dzienni­
k a r z e m .  

S. Czerska 

„Księgonosze" 
z Białej 

Prudnickiej 
Bibliotekarze "W Białej Prud 

nickiej w woj. opolskim ma­
ją .zczególne powody do du­
my. Z ich księgozbioru korzy­
sta 34 proc. mieszkańców mia 
steczka. Obecnie biblioteka­
rze organizują grupy „księgo-
noszy", którzy odwiedzą z 
książkami osoby nie mogące 
odwiedzić biblioteki. Chodzi 
zwłaszcza o osoby starsze lub 
chore. Odwiedzają także tych 
mieszkańców, którzy dotych­
czas  nie  interesowali się czy­
taniem. W bibliotece urządza 
się małe wystawki nowości» ar  
ganizuje dyskusje itp. 
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Dziś, przejeżdżając przez 
Węzeł Pokoju w Gdyni 
większość z nas nawet nie 
pamięta, jakie bywały 
tu korki na jezdni, jak) 
utrudnione było przejście! 
dla pieszych. Obecny wi-i 
dok stał się już codzien-j 
ny. A swoją drogą, doi 
dobrego łatwo i szybko' 
człowiek się przyzwycza-
ja... 

Ładnie się prezentuje1 

ten fragment Gdyni (od-
strony ul. Śląskiej) z mo­
czem na dalekim planie.,. 

H. 
Fot. W .  Nieżywinski 

ART¥KUłÓW 
„BAŁTYK" WYJAŚNIA 

Spółdzielnia „Bałtyk" wy­
jaśnia, że w czerwcu i lipcu 
br„ powodem spadków ciśnie 
nia wody w osiedlach spół­
dzielni była panujqca wów-

Ile kosztuje 
przyjęcie towaru54? 

Pewnego lipcowego dnia, 
dokładnie 20, wybrał się mie­
szkaniec Oliwy wraz z żoną 
do Gdyni w celu zrobienia 
większego zakupu w sklepie 
futrzarskim. Wiadomo, takich 
zakupów nie dokonuje się 
zbyt często; zanim ktokol­
wiek zdecyduje się wydać kil 
ka lub kilkanaście tysięcy zło 
tych — skrupulatnie szuka 
towaru najbardziej odpowiada 
fącego pod każdym wzglę­
dem. w tych poszukiwaniach 
trafił nasz bohater do sklepu 
futrzarskiej branży przy ul. 
Władysława IV. 

Była godzina 13. Do wnętrza 

„Syrena" ma głos 
14 i 15 bm., o godz. 20 w 

Teatrze Letnim w Sopocie, w 
widowisku rewiowym pn. 
„Syrena ma glos" wystąpią: 
HANNA BIELICKA, LIDIA 
KORSAKÓWNA, KAZIMIERZ 
BRUSIKIEWICZ, MIROSŁA­
WA KRAJEWSKA, TADEUSZ 
WOŹNIAKOWSKI i inni. Au­
torzy scenariusza: Zdzisław 
Gozdawa i Wacław Stępień. 
Reżyser całośc; i choreografia: 
Zbigniew Czeski. 

Bilety w kasach „Orbisu", 
zamówienia zbiorowe w 
BART. Sopot, ul. Chopina 10. 
Teł. 51-12-76. 

Solistą kolejnego czwartko-
wego koncertu w sopockim 
BWA był JERZY MECHUŃSKI, 
student PWSM w Gdańsku z 
•klasy śpiewu mgr. JERZEGO 
SZYMAŃSKIEGO. Przed mie­
siącem donosiliśmy o sukcesie 
odniesionym przez młodego 
śpiewaka na Międzynarodo­
wym Konkursie Wokalnym w 
Karlovych Varach, na którym 
zdobył III nagrodę. J. Mech-
liński zaprezentował na reci­
talu bardzo ciekawy a zara­
zem odpowiedzialny program, 
w którym znalazły się - arie 
z oratoriów G. F. Haendla i 
A. Dvorzaka („Juda Macha-
beusz", „Stabat Mater"), 
pieśni R. Schumanna („Dwaj 
grenadierzy"), A. Dvorzaka 
(„Pieśń biblijna", „Pieśń cy­
gańska"), M. Ravela (trzy 
pieśni Don Kichota), M. Kar­
łowicza („Po szerokim mo­
rzu") oraz aria Menandra z 
op. „Filenis" R. Statkowskie-
go. 

sklepu jednak nie wszedł, 
ponieważ już od progu poin­
formowany został, że właśnie 
rozpoczyna się przyjęcie to­
waru i trwać ono będzie do 
godziny 19, czyli do końca 
tego dnia. W ten sposób od­
prawiony został od samej 
sklepowej lady klient, który 
miał szczery zamiar dokonać 
zakupu za kwotę ponad 15 
tysięcy złotych(J). Czy te pie­
niądze kiedykolwiek wpłyną 
do kasy tego sklepu — jest to 
mało prawdopodobne. I będzie 
to zasłużona kara za bez­
myślność i nieudolność. 

Tak — za nieudolność. Sklep 
)futrzarski — to jak powszech 
nie wiadomo — nie kramik z 
drobnicą, którą przyjmując 
trzeba dokładnie zważyć i 
odmierzyć, a czynności te w y  
konywać musi kilka osób na 
raz. W wieloosobowym skle­
pie przy ul. Władysława IV 
przyjmować można towar bez 
konieczności zamykania drzwi 
przed wchodzącymi potencjal­
nymi nabywcami. 

Warto, by przekonanie ta­
kie posiedli pracownicy Wy­
działu Handlu i Usług Urzę­
du Miejskiego w Gdyni, któ­
rzy w sprawie te j  zademon­
strowali stanowisko co naj­
mniej  dziwne, a także patron 
niefortunnego sklepu, czyli 
tiyrekcia Krakowskich Zakła­
dów Futrzarskich. 

Jerzy Mechiiński ze szcze­
gólnym upodobaniem wyko­
nuje arie oratoryjne umiesz­
czając je często w progra­
mach swoich występów. U 
śpiewaka tego, obdarzonego 
pięknym głosem o szlachetnej 

czas susza. Dochodziło d o  te 
go, że trzeba było wyłaczać 
na Witaminie hydrofornie o 
siedlowe. 

Obecnie sytuacja uległa 
poprawie, niemniej, jak o-
świadcza MPWiK, ze względu 
na niepomyślny bilans wody 
w Gdyni, mogą nastąpić okre 
sowe spadki ciśnienia. 

PRZYPOMNIANO 
O OBOWIĄZKACH 

Skórzana Sp-nia Pracy U-
sług owo-Wytwórcza we Wrze 
szczu zawiadamia redakcję, 
że po zbadaniu naszego sy­
gnału, przypomniano kierow­
nikowi zakładu szewskiego w 
Sopocie przy ul. Książąt Po­
morskich jak i załodze tego 
punktu, o obowiązku umiesz­
czania książek życzeń i zaża­
leń w dostępnym dla klientów 
miejscu i wydawaniu ich na 
każde żądanie klientów. 

Za zaistniałe niedociągnię­
cia w tym względzie spółdzie! 
nia za naszym pośrednictwem 
przeprasza zainteresowanych. 

NIE JEST TAK ŹLE 

Przedsiębiorstwo Dróg i Zie 
leni w Gdyni, odpowiadając 
na notatkę w „Sygnałach" 
dotyczącą porządków w Alei 
Zasłużonych na cmentarzu 
Komunalnym w Gdyni, wy­
jaśniło, że to jest o tyle nie­
możliwe, iż przed każdym 
pogrzebem dokonuje się lu­
stracji i do te j  pory nie by­
ło żadnych zastrzeżeń co do 
czystości te j  alei. 

Komisja sprawdzająca ten 
stan stwierdziła jedynie gdzie 
niegdzie zgromadzone liście. 

H. 

Alarm na Zaspie! 

Ud wykonawców zależy czy gdańskie 
szkoły będa gotowe na czas 

JUŻ tylko niecałe dwa 
tygodnie dzielą nas od 
nowego roku w szkołach 
podstawowych. Tych 

kilkanaście dni trzeba więc 
maksymalnie wykorzystać, aby 
prace budowlane i remontowe, 
prowadzone jeszcze w niektó­
rych szkołach, zakończone by­
ły naprawdę w ściśle określo­
nym terminie. Okazuje się je­
dnak, że w przypadku kilku 
szkół nie będzie to wcale spra 
wą łatwa do zrealizowania, a 
nawet będzie wręcz niemożli-

Chodzi tu przede  wszy-, 
s t k i m  o ZASPĘ, 

zaangażu je  w nią s w o j e  gdzie n i e  rozpoczęto j e sz-

kan., nie j e s t  jeszcze goto­
w y  t z w .  trzon w y ż y w i e n i o ­
w y ,  bez  którego nie  m a  mo 

, w y  o f u n k c j o n o w a n i u  głó-
p o d s t a w o w ą  w r a z  z przed-  w n i e  przedszkola.  P r z y  po-
szkolem, k t ó r e  j e s t  jeszcze rządkowaniu  te renu  przy-
w przysłowiowej  „rozsyp- szkolnego i samego budyn-
ce", chociaż termin zakon- k u  mogłaby pomagać mło-
czenia w s z y s t k i c h  prac  b u -  dzież szkolna s tarszych klas,  
dowlanych j u ż  minął. S y -  natomiast  młodsi uczniowie 
t u a c j a  j e s t  o t y l e  paradok-  przygarnięci  b y l i b y  do 15 
salna,  że  budowlani  są w w r z e ś n i a  przez szkołę n r  

możliwości przerobowe.  

W t e j  chwil i  bowiem j e s t  
nie t y l k o  jeszcze  nie  upo­
r z ą d k o w a n y  cały, pełen w y ­
kopów teren  wokół szko­
ły, a le  również  nie zakoń­
czono p r a c  w e w n ą t r z  bu­
d y n k u .  B r a k  j e s t  w szkole 
m. in. ins ta lac j i  c. o., wod.-  riące potrzeby Zaspy. Wielkość 

sal lekcyjnych jest określona 

połowy ub.  miesiąca n a  r e ­
mont kapi ta lny .  

Remont ten jest niezbędny 
postanowiono więc, że część 
uczniów skierowana będzie na 
ten czas do szkoły nr 57, a po­
zostałym zorganizuje się nau 
kę w salach pobliskiego MDK 
przy ul. Karpiej. Ta decyzja 
przesądziła, że uczniowie Szko 
ły Podstawowej nr 50 nie bę­
dą mogli korzystać okresowo 
z nauki w salach MDK, a roz-

__ poczną ją i kontynuować bę-
bowiem ścisłymi normatywami, dą przez niedługi, na szczęście, 

cze b u d o w y  s a l i  g imnasty­
cznej,  mimo że  n a u k a  t r w a  
j u ż  cztery  l a t a  — w y k a z u ­
j e  zbyt  wyraźnie ,  że  tych 
prac  nie  można absolutnie  
odwlekać.  

I jeszcze jedna, pilna dla 
Zaspy sprawa. Szkoła ta, li­
cząca 28 oddziałów, tylko na 
krótki czas zaspokoi stale 

zasadzie  w porządku,  g d y ż  31. N a u k a  ich w t a k  krót-  szcze rok, dwa — a brak szko-
według p lanu  gospodarcze- k i m  okresie,  p r z y  odpowie-
g o  szkoła powinna  b y ć  od- dnio n a  ten  czas ustawio-
dana  dopiero z a  rok.  a le  n y m  programie  (organizo-
biorąc  pod u w a g ę  tempo w a n o  b y  dla  nich np.  w y -
zasiedlania Zaspy (które j  cieczki geograficzne,  czy 
l iczba mieszkańców s ięgnie  związane  z l e k c j a m i  biolo-

czas w szkole nr 37 przy ul. 
Ogamej. W szkole nr 50 przy 
ul. Grobla IV nie można, nie­
stety, rozpocząć prac remon­
towych wcześniej, gdyż do 15 
bm. trwają w niej  kolonie. 

Organizator tych kolonii -
Wojewódzkie Zjednoczenie Go­
spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej — wziął jednak spra­
wę szybkiego przeprowadzenia 
remontu szkoły w swoje rę­
ce, zapewniając odpowiednią 
moc przerobową. Równie po-
myślnie przedstawia się re-

ly  stanie sie tu bodajże pro- mont kapitalny Szkoły Podsta-1.1 V w n i Ł - o i  on ...  

jest przewidziana tylko dla 30 
uczniów, a więc o dostawia­
niu z czasem stolików czy ła­
wek nie ma mowy. Niezbędna 
więc będzie budowa drugiej 
szkoły, co powinno być u-
względnione w najbliższych 
planach. 

Pilna potrzeba budowy szko­
ły podstawowej zarysowała się 
ponadto w nowym osiedlu 
Piecki-Migowo, gdzie rozpo­
częło się już zasiedlanie świe­
żo oddawanych mieszkań. Je-

pod koniec b r .  15 tys .  o-
sób) — szkoła powinna 
f u n k c j o n o w a ć  j u ż  dawno.  
Ponad 1000 dzieci z tego o-
siedia  do jeżdża  bowiem do 
szkól  w e  Wrzeszczu, głów­
nie d o  Szkoły P o d s t a w o w e j  
nr  31 przy  u l .  Kościuszki.  
Łączyło s i ę  to oczywiście  z 
wielozmianowością,  z t y m ,  
że uczniów k l a s  młodszych 
t rzeba  było dowozić co­
dziennie s p e c j a l n y m  auto­
b u s e m  n a  lekc je .  

W p r a w d z i e  budowlani  

gii, przewidziane w progra­
mie wiosną przyszłego ro­
k u )  — nie odniosłaby u -
szczerbku.  

A w i ę c  jeszcze raz:  trze­
b a  koniecznie przyspieszyć 
tempo prac,  g d y ż  szkoła w 
t y m  stanie  — ze względu  
n a  bezpieczeństwo d z i e c i ­
nie  będzie  p r z y j ę t a  od b u ­
dowlanych.  Nie można t a k ­
ż e  dłużej  zwlekać  z roz­
poczęciem b u d o w y  tego se­
g m e n t u  szkoły, w k t ó r y m  
m a  z n a j d o w a ć  s i ę  sa la  gim 

blemem 
P o w r a c a j ą c  do remon­

t ó w  — bardzo  w a ż n e  j e s t  
terminowe ich zakończenie 
w Szkole  P o d s t a w o w e j  n r  
10 p r z y  ul.  Gościnnej  w 
Gdańsku-Oruni,  k t ó r e  t r w a  
j ą  t u  od ubiegłego roku. 
W g r ę  wchodził w p r a w d z i e  
duży  zakres  robót  (kapital­
ny  remont dachu, park ie­
tów, w y m i a n a  k o n s t r u k c j i  

wowej  nr 20 w Brzeźnie, gdzie 
odpowiednią moc przerobową 
zabezpieczył także organizator 
kolonii — Kopalnia ..Czerwo­
na Gwardia" w Czeladzi. Wy­
najął on swym ekipom re 
montowo-budowlanym w po­
bliżu kwatery, tak że praca 
..własnym sumptem" przebie­
ga tu bez zakłóceń 

Gdańsk  pos iada  w sumie  
74 szkoły p o d s t a w o w e .  W 
w i e l u  z nich, m i m o  pilnych 
potrzeb nie  przeprowadza 

przysp iesza ją  harmonogram nastyczna oraz p lanowana 
prac,  a l e  jeszcze nie  n a  ty­
l e  — co  powinien w z i ą ć  
pod u w a g ę  inwes tor  zas tęp  
czy, „Inwestopro jekt "  w 
Sopocie — a b y  mogły b y ć  
one zakończone przed 23 
s ierpnia  b r .  Rzecz w t e j  
chwi l i  j u ż  idzie o to, a b y  
tak  m a k s y m a l n i e  nasi l i f  
roboty, b y  zakończyć j e  
n a j p ó ź n i e j  do 15 września .  
Test t o  s p r a w a  j a k  n a j b a r ­
d z i e j  realna,  j e ś l i  GPBM 

pływalnia.  Doświadczenie 
związane  ze szkołą n r  77 
n a  osiedlu W e j h e r a  — 

Propozycje teatralne 
No gdańskiej scenie Tea­

tru „Wybrzeże", dziś i jutro 
(11 i 12 bm.) oglądamy „A-
wdrts" E. Radlińskiego, w 
dniach: 13, 14 i 15 bm. -
,Białe małżeństwa" T. Róże-

W Teatrze Kameralnym w 
Sopocie wystawiony jest w 
dniach 11, 12 i 13 bm. dra­
mat H. Ibsena „Rosmers-
holm", zaś w dniach 13, 14 i 
15 bm. komedia 5. Grocho-
wiako „Okapi". 

Początek wszystkich przed­
stawień o godz. 19. 

ryjnej Dvorzaka na konkursie 
w Karlovych Varach. Spośród 
zaprezentowanych pieśni na 
szczególną uwagę. zasługiwa­
ły trzy pieśni Don Kichota M. 
Ravela oraz Dwaj grenadie­
rzy R. Schumanna śpiewane 

Recital wokalny 
w salonie B W A  

hanvie zauważyć mbżna spe­
cjalne predyspozycje do wy­
konywania tego rodzaju ^ mu­
zyki. Najwymowniejszym jest 
fakt przyznania mu nagrody 
specjalnej Towarzystwa im. A. 
Dvorzaka w Pradze za naj­
lepsze wykonanie arii orato-

z dużym zaangażowaniem i 
ładunkiem emocjonalnym. 
Bardzo korzystnie od strony 
wokalnej zaprezentował się 
solista w pięknej a zarazem 
trudnej arii Menandra z op. 
„Fileni s "  R. Siatkowskiego. 
Jedyne zastrzeżenie można 

mieć do tekstu, który nie jest 
zbyt wokalnie napisany i nie­
potrzebnie stwarza dodatkowe 
trudności dla śpiewaka, z 
którymi jednak J. Mechliński 
doskonale sobie poradził. 
Szkoda, że nie został w/ko-
rzystany tekst Kazimierza Cze• 
katowskiego - niezapomnia­
nego odtwórcy owej arii. Pod­
kreślić należy, iż Jerzy Mech­
liński jest bardzo dobrze za­
powiadającym się śpiewakiem 
i z pewnością odniesie jesz­
cze wiele sukcesów, czego mu 
gorąco życzymy. 

J&rzy MICHALAK, który to­
warzyszył soliście na fortepia­
nie miał bardzo utrudnioną 
pracę. Niestety, instrument 
pomimo stałej konserwacji nie 
jest najwyższej kłosy. A szko­
da. Dla tak ciekowych i po­
żytecznych imprez, jakimi są 
czwartkowe koncerty warto by 
pomyśleć o lepszym fortepia­
nie. ptk. 

M o ż e  b y  u n a s ?  

c i ą g ó w  biegowych,  moder-  s ię  j e d n a k  remontów kapi-
nizacja  sieci c. o., wod.-  ta lnych A b y  t e n  f a k t  zła-
k a n .  itp.), a l e  n ie  można godzić — a k o n k r e t n i e j  
dopuścić, a b y  dzieci t e j  mówiąc,  poprawić  w nich 
szkoły i w n o w y m  r o k u  u- do przyszłego roku warun-
czyły s i ę  nada l  „gościnnie", k i  loka lowe — w 16 szko-
podobnie j a k  to było w u -  łach prowadzi  s ię  r e m o n  
biegłym, w przepełnionej  t y  bieżące. Większość tych 
j u ż  i t a k  szkole  n r  16. p r a c  zakończy s i ę  przed n o  

W złej  s y t u a c j i  j e s t  po- w y m  rokiem szkolnym, 
nadto Szkoła S p e c j a l n a  nr pozostałe w niczym nie  
1 w Gdańsku,  gdz ie  opróż- przeszkodzą normalne j  nau 
nione j u ż  k l a s y  czeka ją  od ce uczniów, g d y ż  p r o w a -

dzone będą  głównie p o  po­
łudniu. Wydział O ś w i a t y  
i W y c h o w a n i a  Urzędu M i e j ­
skiego zapewnił t y m  szko­
łom w y k o n a w c ó w  remon­
t ó w  głównie spośród rze­
mieś ln ików budowlanych,  
k t ó r z y  n i e  szczędzą s tarań,  
a b y  j a k  n a j l e p i e j  w y w i ą ­
zać s i ę  z p r z y j ę t e g o  n a  s ie­
b i e  zadania.  T a k  j e s t  mię­
d z y  innymi  w Szkole Pod­
s t a w o w e j  n r  9 w G d a ń s k u .  
Oruni.  

ZOFIA DERECKA ,,rr ; 

Sygnały i odpowiedzi 

3 1 4 5 1 7  

dachów). Budynek P r ^  . 
Strzyg lej 21 znajdu-e się # 
9 pozycji wśród dachów, 
których niezbędne są 
pieczające naprawy. 
więc spodziewać się, że ^ 
alizacja zlecenia nastOP1 

najbliższym czasie. 

% Dwa z licznych z 
r a j  szych sygnałów, dotycjv 
przestojów dźwigów CzY 
nicy z osiedla Zaspa,  z0?\\ 
szkoli przy ul. Startowej ^ 
twierdzą, że  ostatnio. 

# Czytelniczko z Wrzesz­
cza, zam. przy ul. Chrzano­
wskiego 27 m. 5, skarży się, 
że  od dwóch miesięcy d a ­
remnie oczekuje na odzew dwa razy w tygodniu 
ze strony swego rejonu, do są nieczynne, a monity 
którego sikierowała już wie­
le apel'i w sprawie zacieków 
w łazience. Przyczyną pow­
tarzających się „potopów" 
jest prawdopodobnie awaria 

tych sprawach, k i e r o ^ ,  
d o  administracji, m e  P 
noszą pożądanego  efektu-

Rozmawialiśmy z 
stracją. Poinformowano " ' 
że obecny „postój"  wind sP i r r . , npwjiw; " 

przewodów wodoc ągowych, wodowany jest  brakiem^ ^ 
w mieszkami-u o piętro wy-

Rozmawiaiiśmy w tej  spra­
wie z kierownictwem rejonu 
przy ul. Wesołowskiego. O -
biecano nam, że dziś jesz­
cze fachowcy sprawdzą prze 
każony sygnał. 

# Kiedy wreszcie zacznie 
się remont •kotłowni przy ul. 
Kościuszki w e  Wrzeszczu? -
pytają zainteresowani loka 
torzy budynków, ogrzewanych 
przez wymienioną kotłownię. 
Sprawo dotyczy 11 klatek 
schodowych i wielu miesz­
kań, w których w maju br.. 
zdemontowano istniejące u-
rządzenia ogrzewcze, wykuto 
dziury i taki stan do dziś po­
zostawiono. 

Odpowiedzi udzielono nam 
dziale nadzoru PGM 

Gdańsk-Wrzeszcz. Otóż wed­
ług harmonogramu, termin 
wykonania wszystkich p-ac 
remontowych przypada na 22 
września. Czy będzie dotrzy­
many? Na to pytanie może 
odpowiedzieć jedynie ekipa 
wykonawców. Oczekujemy 
wyjaśnienia. 

# 5 moja, zwrócili się 
mieszkańcy budynku nr 21/2? 
przy ul. Strzyglej w Gdań­
sku, do rejonu ekspl. przy 
ul. Zielonej o naorawę cie­
knącego dachu. Do tej  pory 
nikt się tą sprawą nie zain­
teresował. W rejonie przy ul 
Zielonej dowiedzieliśmy się, 
że roboty zlecono grupie re­
montowej. Zlecenie skierowa 

v dniu 24 VII br., opie­
wa no 12 pozycji (czytaj -

pięcia, występującym o* , 
obrębie 4 klatek s C  „iu 
wych. Roboty przy usuW^ 
awarii są w toku. 

Dziś, jak zwykle, 
na sygnały od godz. 1* 

„Dwa plus Jeden 
W dniach 12—14 bm* 

godz. 20 i w dniach 25» 
bm, o godz. 17, w 
Letnirr. w Sopocie, ujrzyi"' 
spół „Dwa plus Jeden"  w . j 
wym programie, którym, L 
zestaw najpopularniei^.  
przebojów. Wykonawcy: 
BIETA DMOCH, J A %  
KRUK, ANDRZEJ KRZYSj" 
FIK i ADAM PILAWA, g 
w kasach „Orbisu",  2arrlf?BT, 
nia zbiorowe przyjmuie " *  \ 
Sopot, ul. Chopina 10 ** 
51-12-76. 

U W A G A ,  
poborowi! 

Wydział Spraw W e w n ^  
nych Urzędu Miejskiego ( 

Gdańsku zawiadamia P° ,\i 
wych, urodzonych w !<• 
1957, 1956, 1955, 1954, 
1952 - którzy nie stawo!: 
poboru wiosna, a są je»/ 
mi żywicielami rodzin, że r, 
dania o odroczenie zasa® 
czej służby wojskowej n f l l  h, 
składać do 28 bm., w tut. , 
rzędzie, pok. 329, III P-» |,i 
Świerczewskiego 8-12. 
podań o odroczenie 
otrzymać pod wyżej wym'6 

nym adresem. . 

Do niedawna jeszcze 
szczyciliśmy się, że nasze 
miasto realizuje wytrwale 
ideę hasła „Gdańsk - mia­
stem kwiatów". Wprawdzie i 
dziś trwają konkursy na naj­
ładniej ukwiecone balkony, a 
także przyuliczne posy kwiet­
ne i klomby cieszą oczy bar­
wnymi, troskliwie pielęgnowa­
nymi klombami, ale jest ich 
mimo to wciąż jeszcze - w 
odczuciu wielu mieszkańców 
miasta — nadal za mało. A 
już no pewno brak oryginal­
ności w urządzaniu wielu 
kwietników. Cechuje je 
monotonia, jeśli chodzi o ze­
stawy kwiatów i umiejętność 
ich eksponowania przez o-
grodników. 

Dotyczy to zresztą nie tyl­

ko Gdańska, ale również 
Gdyni i Sopotu. Jednym sło­
wem chyba w całym Trój­
mieście nie widać ogrodni­
czej inwencji, aby kwiaty były 
nie tylko ozdobą, ale także 
zdecydowaną dekoracją mia­
sta.. Dlatego też warto było­
by sięgnąć po praktyki stoso­
wane w mniejszych miastach, 
np. w Goleniowie w woje­
wództwie szczecińskim, gdzie 
miejscowi ogrodnicy wykazu­
ją się swym wielkim kun­
sztem dekoratorskim. Widać 
to zresztą na zdjęciu, przed­
stawiającym klomb kwietny 
uformowany w kształcie pięk­
nego, żywego kosza. 

(zd) 

Fot. W ł .  Nieżywiński 

Nowości „Predomu" 
Na par terze  Domu Tech­

n i k a  w Gdańsku  zorgani­
zowano w y s t a w ę  a r t y k u ­
łów prezentowanych przez 
Przedsiębiorstwo Tech­
niczno - Handlowe  „FRE­
DOM" w W a r s z a w i e .  Z n a j ­
d u j e  s i ę  t a m  zmechanizo­
w a n y  sprzę t  domowy,  k t ó ­
r y  można n a b y ć  w s k l e ­
pach, i sprzęt  przewidzia­
ny  do produkc j i  w I V  
k w a r t a l e  b r .  l u b  w przy­
szłym roku.  

Do c h y b a  n a j b a r d z i e j  in­
t e r e s u j ą c y c h  „eksponatów"  
należy  mała p r a l k a  auto­
matyczna,  w k t ó r e j  można 
w y p r a ć  t y l k o  o 1 k g  b ie­
l izny m n i e j ,  niż w dużych 
pra lkach automatycznych.  
„Wejśc ie"  j e j  n a  r y n e k  m a  
nas tąpić  ponoć jeszcze w 
t y m  roku,  a w następnych 
latach p l a n u j e  s i ę  produk­
c j ę  120 t y s .  sztuk rocznie. 
W p e w n y m  sensie  rozwią­
że to problem prania  w 
wic iu  domach, bowiem czę 
s to  n a b y w c y  dużych p r a ­
lek  musie l i  w y k u w a ć  ścia­
n y  w łazienkach l u b  prze-

Dziś 
Dziś, w Klubie MFiK w 

Gdańsku przy ul. Długiej 35, 
0 godz. 16 — zespoły muzycz­
ne, przy ul. Ogarnę,i 27 . -
spotkanie z piosenką. Spiewa-
1 tańczy A.  Rosiewicz. 

b u d o w y w a ć  kuchnie.  Mała 
p r a l k a  tego nie  w y m a g a .  

W większych  gospodar­
s t w a c h  domowych, panie  
domu marzą o e lektrycz­
nych z m y w a r k a c h .  J u ż  

przed 5 l a t y  f a b r y k a  w 
Tczewie  produkowała  j e  na  
zagranicznej  l icencji,  J a k  
twierdz i  „Fredom" handel 
n ie  w y k a z a ł  j e d n a k  w i ę k ­
szego zainteresowania  t y m  
sprzętem, u w a ż a j ą c ,  że j e s t  
za drogi.  Tymczasem, prze­
prowadzony sondaż r y n k u  
m ó w i  co innego, a w i ę c  
haf idlowcy powinni  p o w r ó ­
cić do t e j  s p r a w y ,  z a w i e r a  
j ą c  z „Predon>em" u m o w y  
o d o s t a w y  z m y w a r e k .  

W a r t o  też  w n a j b l i ż s z e j  
przyszłości zainteresować 
s ię  p r z y s t a w k a m i  d o  soko­
w i r ó w e k  z m i k s e r e m  t y p u  
SW-4. O w e  p r z y s t a w k i  po­
z w a l a j ą  rozdrabniać pro­
d u k t y  spożywcze (owoce, 
w a r z y w a ,  ryby) ,  w y m i e ­
szać ciasta,  rozdrabniać m i ę  
so  i tp.  W mikserze  tego 
t y p u  poza mieszaniem pły 
nów, można ucierać m a j o ­
nez, rozdrabniać  chrzan i 
ziemniaki  n a  placki  oraz 
przyrządzać p a s t y  r y b n e  
itp. Dodatkowe p r z y s t a w k i  
będą dostarczane n a  r y n e k  
sukcesywnie .  

Wie le  pań na  p e w n o  j u ż  
zdołało sobie  zakupić  s u ­

s z a r k ę  z k a p t u r e m  z 
niny orta l ionowej,  ba 
praktyczną,  p o n i e w a ż  
k o n s t r u k c j a  umożliwia (jP;. 
czas suszenia włosów) ^ 
k o n y w a n i e  drobnych cZr, 
ności domowych.  NoW0*-™, 
j e s t  suszarka  grzebie'1*» 
w a ,  k t ó r a  zapewne  t a^. 
zna jdz ie  w i e l u  chęti"  
n a b y w c ó w .  

Ciąg le  jeszcze za 
n a  r y n k u  z n a j d u j e  s ię  * 
lazek  z nawilżaczem i 
włóką te f lonową z a p * %  
g a j ą c ą  przypa lan iu  siG L 
nin. „Fredom" obiecuje  * 
coraz  w i ę c e j .  Jeszcze  j e ° f r  
rzecz na  p e w n o  z a i n t e I «  
s u  j e  większość  kobiet, 
j e s t  nią p r a s o w a r k a  doi11 

w a .  P r a s o w a n i e  to P r a „  
niewdzięczna i m ę c ^  
toteż ukazanie  s i ę  p r a s u j  
r e k  ( w  przyszłym  r °  i 
kobie ty  p o w i t a j ą  z ulg% 
radością. 

Można b y  t u  jeszcze 

C o . g d z i e . l d e d y ł  

l i 
GDAKSK, Teatr „Wybrzeże" 

— Awans. g. 19. Miniatura, 
O Zwyrtale muzykancie, g. 
17 (zamknięte). 

SOPOT. Kameralny — Ros-
mersholm, g. 19 Opera Leśna, 
Cygańska miłość, g. •SO. 

GDYNIA, Dramatyczny — 
Okoliczność łagodząca, g. 17 

1 1  » 1 1  

GDASSK, Sala NOT, (ul. 
Rajska) Żywy Zurnal, Anna 
Jantar + Sezam, g 17.30, 20. 

SOPOT, Teatr Letni, An­
drzej Rosiewicz Hagaw, 
godz. 17 1 20. 

f l l i j z e a  I 
W Gdańsku Narodowe — 

g. 9—14; Morskie, godz. 10—16; 
Historii Miasta Gdańska, g. 

10—16; Archeologiczne, g. 10— 
15; Pałac Opatów w Oliwie, 
g. ti—14. 

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g 11—18; 
Marynarki Wojennej (bulwar 
Nadmorski), g 10—17: Okręt 
..Błyskawica'' (nabrzeże Po­

morskie) g. 10—13 i 14—17. 
W Malborku Zamkowe, g. 

W Kwidzynie Zamkowe — 
godz. 9—15. 

W Kartuzach Kaszubskie, 

W Sztutowie, Stutthof, g. 

W Sztumie Powiśla, g. 9—15. 
We Wdzydzach Kaszubski 

Park Etnograficzny, g. 10—17. 
W Helu Rybołówstwa. g. 

9.30—17.30. 
W Pucku Etnograficzne — 

W Wejherowie Piśmienni­
ctwa i Muzyki Kaszubsko-
Pomorsklej, g. 10—17. 

I » « n a  1 
GDAŃSK, Leningrad, Stra­

ceńcy. USA od 18 1., g. 10. 
12.30. 15, 17.30, 20. Kameralne 
— Jak rozpętałem II wojnę 
światową, pol., bez ogr., g. 
15.15; Absolwent, USA, od 18 
lat, g. 17.30, 20. Kosmos — 

Jesień debiutantów, rum., od 
lał., g. 18,18; Żądło, USA, od 
15 1.. g. 20. Drukarz, Królowe 
Dzikiego Zachodu, fr.. od 15 
lat, g. 17; Serafino, wl., od 
15 1.. g. 19- Gedania — Irena 
do domu, pol., bez ogr., g. 
10; Hallo, taxi, NRD, bez ogr., 
g. 17, 19. Piast, Con amore, 
pol., od 15 1., g. 17, 19. Watra 
— Dom Harcerza — Auto. 
skrzypce i pies Kleks, radz.. 
bez ogr., g. 16; Nokaut, jug., 
od 18 1., g. 18. Żak — Studyj­
ne, Zamek z piasku, jap., od 
15 I., g. 15.15, 17.30, 19.45. 

WRZESZCZ, Bajka — O 
dwóch takich co ukradli Księ­
życ, pol., bez ogr.. g. 10: Nie 
ma sprawy, fr., od 15 1.. g. 
!?.30. 15. 17.30. 20. Znicz — 
Szczęki, USA, od 15 1., g. 15.15. 
17.15. 20.15. Tramwajarz, Win­
netou, Tli cz., jug.. bez ogr., 
g. 16: Gra. pol., od 15 1.. g. 
18, 20. Zawisza — Old Sure-
hand. Jug., bez ogr., g. 16; 
Droga do Saliny, fr., od 18 1., 

OLIWA, Delfin, Trzecia cór­
ka. radz., od 15 1.. g. 16; Kró­
lowe Dzikiego Zachc: u, fr.. 
od 15 1., g. 18, 20. 

NOWY PORT, 1 Maja -
Winnetou w Dolinie Śmierci, 
uig., bez ogr.. g. 16; Powrót 
tajemniczego blondyna, fr., od 
15 I.. g. 18, 20. 

SOPOT, Bałtyk Pirat, 
meks., bez ogr., g. 10; Stra­
ceńcy, USA, od 18 1., g. 12, 
14.15. 16.30, 18.45 , 21. Polonia, 
Szczęki. USA. od 15 1., 9.30, 
17, 19.30; Chinatown, USA, od 
18 1., g. 12. 14.30, 22. 

GDYNIA. Warszawa, Tsk 
że może zabić, fr„ 

od 15 I., g. 11, 18.15, 15.30, 17.45, 
20. Goplana, Dziewczyna z la­
ską, ang.r od 15 1., g. 12.30, 
17.45, 20; Szczury Paryża, fr., 
bez ogr., g. 10, 15.30. Atlantic 
— Studyjne, Afonia, radz., 
bez ogr., g. 16; Tajemniczy 
blondyn w czarnym bucie, fr., 
od 12 1.. g. 18, 20. 

OBŁUŻE, Marynarz, Niebie­
ski żołnierz, USA. od 18 I., 
g. 17, 19. 

ORŁOWO, Neptun — Zorro, 
fr.-wt., bez ogr., g. 15.45; Ro­
mans, jakich wiele, w ł ,  od 
18 1„ g. 18, 20. 

GRABÓWEK, Fala, Słodko i 
gorzko, bułg , od 15 1.. g. 15.30; 
Nieuchwytny morderca, wł., 
Od 18 1., g. 17.45, 2fl. 

CHYLONIA. Promień, Sami 
swoi, pol., bez ogr.. g. 15.30; 
Złoto dla zuchwałych, 'USA, 
bez ogr., g. 17.45 , 20. 

SwiBNO, Barkas, Winnetou 
i król nafty, jug., bez ogr., 
g. 17; Pamiętnik szalonej go­
spodyni, USA. od 18 1., g. 

I T W H M - a a l  
PROGRAM I 

12.60 — Program na dzień do-

12.30 — Moja żona i ja  ~ i i lm 
fab. prod. NRD 

16.30 — Dziennik 
16.49 — Obiektyw — orogr. 

stołecznego woj. warszsw-
17.00 — Dla dzieci — popołud­

nie najmłodszych 

17.40 — Losowanie Małego 

18.00 — Przypominamy, radzi-

18.10 — Camerata — progr. mu 

18.55 — O porządek, ład i dy­
scyplinę społeczną — rozmo­
wa z prokuratorem general­
n y m  PRL dr. Lucjanem Czu-
bińskim (kolor) 

19.20 — Dobranoc 
19.30 — Dziennik 
20.20 — Filmoteka arcydzieł — 

Towarzysze broni — fi lm fab. 
prod. franc. 

22.15 — Piosenki na molu 
22.45 — Dziennik 

PROGRAM II 
17.00 — Program dnia 
17.05 — Mam oomysł 
17.35 — Kino Letnie — Ludzie 

z metra — f i lm fab. prod. 
CSRS - kolor 

19.00 — KRONIKA 
19.20 — Dobranoc 
19.30 — Dziennik 
20.20 — Ludzie nauki — prof. 

dr Zbigniew Strzelecki 
20.50 — Notatnik kulturalny 
21.05 — Jarmark pieśni i tań­

ca — Mielec 76 
21.35 — 24 godziny 
21.45 — Teatr małych form — 

Rena Możdżeńska — Ludzie 
22.15 — Drogowskazy 

I Apteki ] 
mmmmmmmmv. mmmmmmi 

ul. Grunwaldzka 30/32, Stogi 
— ul. Hoża 12 Oliwa. — ul. 
Bitwy oliwskiej  34. Przymo­
rze — ul. Obrońców Wybrze­
ża 2, Nowy Port — ul. Oliw-
ska 83, Sopot — ul. Grun­
waldzka 64, Gdynia — ul. 
Śląska 42. 

Recepty na środki odurza­
jące realizują apteki: Wrzeszcz 
— al. Zwycięstwa 35; Przymo­
rze — ul. Obrońców wybrze­
ża 2: Nowy port — ul. Oliw-
ska 83: Sopot — ul. Grun­
waldzka 64; Gdynia — ul. 
Śląska 42. 

STAŁE DY.*; RY NOCNE 

Gdańsk — ul. Jaskółcza 16, 
Wrzeszcz _ al, Zwycięstwa 35. 

OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ: 
Instytut Chirurgii z Insty­

tutem Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Dębinki 7. 

POGOTOWIE RATUNKOWE 
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwy­

cięstwa 49 (czynne całą dobę): 
• nagłe wypadki — tel. 999, 
• nagle zachorowania — tel. 

41-10-00 i 32-29-29 
• pogotowie położniczo-gine­

kologiczne — tel. 41-10-00 i 
32-29-29 

• przewozy chorych — tel. 

• inne zgłoszenia 1 informa­
cje — tel. 32-36-14. 

Gdańsk-Oliwa, ul. Piastow­
ska 27 — tel. 52-31-34 

• czynne w dni powszed­
nie w godz. 14.30—7.30, a W 

niedziele, święta i wolne so­
boty __ całą dobę, załatwia 
nagłe wypadki i zachorowa­
nia z Gd.-Oliwy i Przy-

POMOC LEKARSKA 
W GODZINACH 
WIECZORNYCH: 

• w godz. 18.00—22.00 w 
dni powszednie oraz niedzie­
le. święta i wolne soboty; 

• w godz 10.00—16.00 czyn­
ne są poradnie międzyre jo­
nowe dla dzieci, dla doro­
słych. stomatologiczne i gabi­
nety zabiegowe w następują­
cych Przychodniach Rejono­
wych Gdańska: ul. Jaskółcza 
7/15 (dla ludności Gdańska-
Sródmieścia, Dolnego Miasta 
1 Nowego Portu); ul Lumuro­
by 9 (dla ludności Oliwy i 
Przymorza), ul. Wasowskiego 
2 (dla ludności Wrzeszcza). 

POMOC LEKARSKA 
W NOCY: 

• w godz. 22.00—7.30 w dni 
powszednie oraz w godz. 
16.00—7.30 w niedziele, święta 
i wolne soboty czynne są na­
stępujące poradnie: ul. Jaskół 
cza 7/13 — poradnia ogólna i 
dziecięca (dla ludności Gfań-
ska-Sródmieścia. Dolnego Mia 
sta i Nowego Portu); ul. Wa­
sowskiego 2: — poradnia o-
gólna (dla ludności Wrzesz­
cza, Oliwy i Przymorza) — 
poradnia stomatologiczna (dla 
ludności całego m. Gdańska) 
— poradnia laryngologiczna 
(dla ludności całego m. Gdań­
ska); w dni powszednie od 
godz. 18.00—7.30. a w niedzie­

le, święta 1 wolne soboty od 
godz. 7.30 (całą dobę), ul. Lu-
mumby 9: — poradnia dzie­
cięca (dla ludności Wrzeszcza, 
Oliwy i Przymorza). 

Punkt informacyjny o dzia­
łalności placówek służby zdro 
wia m. Gdańska czynny od 
godz. 7.00—22.00 w dni pow­
szednie, tel. 32-39-44. 

Gdynia, ul. Żwirki i Wigu-
ry^ 14, tel. 20-00-02 i 999 (całą 

• nagłe wypadki 
• nagłe zachorowania. 
Informacje medyczne w Gdy 

ni:^ tel.  ̂ 35-35 (czynna od godz. 

Sopot. ul. 20 Października 
778: 

• nagłe wypadki — tel. 999 
• nagłe zachorowania 1 prze 

wozy _ tel. 51-24-55. 
Informacje medyczne w So­

pocie: tel. 51-ll-H. 
Rumia — tel. 710-811 (całą 

• wypadki nagłe i zacho­
rowania. 

I " w w  1 
TELEFON ZAUFANIA 

Gdańsk — telefon 31-00-00 
w godz. 16-8. 

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH 

mienić w i e l e  innych * x  ^ 
kuków, m .  in. m a s z y n ?  e, 
szycia,  z e g a r y  kuchć» , 
ścienne na  baterie,  s p f  j, 
turys tyczny,  a w ś r ó d  
d la  posiadaczy Fiata 
— przyczepę camping» 1 ^ 

Zachęcamy wszysM% 
czytelników do obejrz® , 
w y s t a w y  „Predomu" 
Domu Technika.  

H. 

Wypadki 
P O T R Ą C E N I E  

N A  PRZEJŚCIU 

W c z o r a j  o godz. 7 »«* A 

Kościuszki w e  W r z e s z c ?  

81-Ietni P A W E Ł  L ,  
chodząc n i e z d e c y d o W ^  
przez prze j śc ie  dla  piesztf^j 
wpadł pod samocH" 
„Fiat"  GL 40-92, pr  o <  
dzony przez A„NTONl®%, 
SZ. Pieszy odniósł obr» z  

NIE DOSTOSOWAŁ Si* 
DO SYGNALIZACJI 

O godz. 18.15 w GdaóS^ 
n a  skrzyżowaniu  ul ic  
G r u n w a l d z k i e j  P 0 1 %  
s k i e j ,  o b y w a t e l  NRD, 
r u j ą c  samochodem , 
l i "  ZF 32-67, n i e  d o s t <  
w a ł  s i ę  do sygnaliz^L 
ś w i e t l n e j  i został potrł"., 
n y  przez t r a m w a j  % 
„6", k tórego  motorniczy  z 

była J A D W I G A  K .  W % 
niku  zderzenia żona  k 1 ! ,  
r o w c y  oraz d w o j e  nid® 
nich dzieci doznali ob** 
żeń. (JET) 

„ D Z I E N N I K  B A Ł T Y C K I "  - DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNIC ZSj „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH". 
Wydawca: Gdańskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa*— Książka — Ruch' 
morski 31-53-28, dział terenowy 31-20-27, sekretarz - «•«-»-  : 

UPT Gdańsk 6, Wrzeszcz, al. Grunwaldzka 108, "-1 

kowskl - red. naczelny; Rajmund Bolduan — 
Ruch", Targ Drzewny 3/11, 80-956 Gdańsk. Prenumerata 

w caiyni Kra,» . Kie zamówionych r £ S v T  » & 5 K m S Ł  ~ W *  


